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Fi ancê -Pologne. Dziesiąta sesja Zgromarlzenia Ligi Narodów.
Prace komisyj.

Nie sąsiadujem y ze sobą geogra
ficznie i zdawałoby się ze wpływy fran  
euskie na  Polskę m uszą się p rze f lh o  
wać przez Niemcy, n im  do nas, w 
zw yrodniałej może formie, przyjdą. A- 
leż wcale nie! Nic bardziej bezpośred
niego, natura lnego, że tak wyrazić się 
wolno, jak em anacja  łacińskiego d u 
cha gallo-romanów na słowiański 
szczep Polan. E dukac ję  f rancuską  o- 
trzym yw ało  całe zamożne społeczeń
stwo polskie niemal od kolebki, jesz
cze nie tak  daw no temu. I Polska jako 
państw o miała swego m entora  . też 
od zaran ia  swego istnienia Kogoż by 
jak  nie m nicha  francuza Gallusa, co 
to  k ron ikę  zostawił w dw unastym  wie
k u  pisaną, z k tóre j  czerpali nasi lu 
s terycy  i do dziś dnia się z niej p ra d a 
wnych dziejów Polski uczą. N ieprzer
w anie się ciągnie nie bliskich s tosun
ków Gdzież to posłowie poiscy szu
k a ją  piastowego dziedzica t ronu  po 
Mieszkach i Bolesławach, j ik nie w o- 
pactw ie Klunjackiem  (Clugiiy) kędy 
w habicie benedyktyna zawędrow ał 
syn Ryxy i Mieczysława II w Paryżu. 
A potem... wszak to we francusk im  
dom u Andegawenów rozkwitł n a  W ę 
grzech najp iękniejszy kwiat korony  
polskiej, iii ja czysta, pu rp u ro w a o- 
f ia rną  miłością Jadw iga d'Anjou, k ró 
lowa Polski i W ielka Księżna L itew 
ska.

Nie tylko kró le  nasi z F ran c ją  m ie
li do czynienia. Pierwszy, k tó ry  pi 
sał po polsku jak  mistrz, ^ak prawdzi 
wy poeta, ku ltu rę  czerpa ł w Paryżu, 
skąd  niejedno płoche, ale miłe w y
niósł wspom nienie i potem niem  b a 
wił przyjaciół, siedzących z m iodu 
dzbankiem  pod lipą w Czarnolesiu 
Mistrz Jan  Kochanowski rym y sub
telne i ucieszne modą galiów układał. 
U pam iętniła  się dobrze w Polsce k ró 
lowa Mar ja L udw ika  Gonzaga, żona 
nieszczęśliwych W'azów, kolejno W ła 
dysława IV i Kazimierza. Rozumna ta 
pan i in teresu je się teatrem , zakłada 
klasztory, oddaje swe bogactw a n a  o- 
bronę k ra ju  przed Szwedem i w p a 
m iętnej bitwie pod W arszawą, każe 
konie odprzęgać z własnej kare ty  by 
prędzej a rm a ty  na posterunek do je
chały. M arysieńka d Arąuen, uroczy 
djabełek, ukochan ie  dobrodusznego 
Ja n a  Sobieskiego, mniej przy jem ne 
zostawiła wspom nienia, ale ileż p o p u 
larności dała swej ojczyźnie w p ro w a
dzając francuszczyznę już n ietylko do 
m agnackich  rezydencyj. ale i do szla
checkich dworów, z k tó rych  jej mąż 
pochodził.

Sasi, kochający  się we francuskich  
m odach  i obyczaju, Leszczyński, oj 
ciec królowej francuskie j  Marji, żony 
Ludwika XV, Stanisław Poniatowsk. 
przeję ty  francusczyzną do szpiku k o 
ści, sfrancuzili Polskę na całej łlnji. 
Śmiało rzec m ożna iż w końcu XVIII 
w cała szlachta gorzej czy lepiej par- 
le franse  na  potęgę upraw iała  I to 
niety lko magnaci, nie, cała bra i szla
checka, żony zwłaszcza, żony. odczu
wające ducha  narodu, upraw iającego  
kult kobiety i miłości, jak żaden na 
św iecie, Kobiety też lgnęły jak  m uchy 
do m iodu do słodkich duserów, a m a n 
tów’, solitiudy, berżerek i boskietów, 
m iewały  spazmy i w apory. jeśli tyra- 
n ja  mężów pozbawiała je czegoś, co 
w rom ansach  francuskich  za n o n  ton  

zostało uznane. Miljony wywoziły 
strojnisie  do Paryża n a  fatałaszki i 
na  zabawy. Mężczj żni nie zostawali 
w7 tyle w tym wTyścigu próżności, ale 
5 ogłady, gustu, sztuk pięknych. Nie
baw em  poważniejsze przychodzą 
wpływy i głębszych pokładów społe
czeństwa sięgające. W ielka rewolu 
cja francuska  i jej hasła I ) r o i t  de  

1‘h o n in ie  echem przechodzą w7 czasie 
najstraszniejszego rozkładu Polski.

Niemniej w yw ierają  swój wpływ. 
Jakob in i polscy o wolności ludu m ó 
wić zaczynają, ruch  się czyni w u m y 
słach i pojęciach, Kościuszkowska In 
surekcja  m a  nieprzyjaciół w Polsce, 
bo ją  o styczność z F ran c ją  rewolu- 
cy jną  pom aw iają

A potem  przychodzą czasy n a j 
piękniejsze. Długie Jata b ra te rs tw a 
broni To co najważniejsze: walki o 
wolność narodów  i chwałę Ojczyzny, 
łączą n a  polach Włoch, Iliszpanji,  E- 
giptu, San Domingo, Niemiec, na  s t ra 
sznych, śnieżnych polach Rosji, sze
regi Polaków  i F rancuzów  pod orła 
mi „Boga w ojny“, pod zwjcię.skiemi 
sz tandaram i Napoleona. Niebyło cliy 
ba żadnej różnicy w entuzjazmie, u 
fności, oddaniu  się wodzowi, w u w ie l
b ieniu jego genjuszu, pomiędzy stare- 
mi g r o g n a r d s  gwardji cesarskiej, a 
polskiemi lansjeram i. Żołnierz z dale- 
kie] Polski i rdzenny F rancuz tw orzy
li jedno w doli i niedoli Walczyli, 
wicrr.i byli krew7 przelewali jeden za 
wszystkich, wszyscy za jednego. A 
Wódz... wodz wszak kochał ja: nowło 
są, b łękitnooką polkę, s łodką Marję 
W alewską, jedyną  koło niego bezin 
teresow ną istotę, co się oddała bez 
miłości, dla dobra Ojczyzny, a potem 
kochała tak  wiernie, jak  żadna z tych, 
k tó re  obsypał bogactwam i lub tronem  
obdarzył.

H onor Polakow niesie aż do śm ier
ci Ks. Józef Poniatowski Marszałek 
F ranc ji  przy  boku Cesarza. Na wyspę 
Elbę w dzień abdykacji w Fon ta ine  
bleau, w ierna Marie W alew ska przy 
bywra do boku Cesarza, ona jedna  z 
jego kobiet!... 1 jak  się już razem 
krew  przelewało i miłości zamieniło 
przysięgi, tak  się te dzieje plotą i p lo
tą  przeszło sto lat, m ając  ciernie iróże 
w7 swych girlandach Na jęk Polski 
męczonej odpow iadała długo, długo, 
s łodka i mężna F rancja ,  szlachetnym 
odruchem  swej młodzieży7, idącej do 
boju  w każdą naszą przygodę. Roche- 
b ru n n e  jest w 63 bohaterem  rówmież 
u nas  znanym, jak  każdy z wodzów 
powstania.

Dzieje emigracji polskiej po k aż 
dej insurekcji,  a masowrej po 31 roku  
czyż przypom inać trzeba'/ Na ziemi 
francuskie j  rozegryTwały mę, rzec m o
żna, dzieje naszego n a rodu  od roku  
31 —  65... Tam, w wolnej i gościnnej 
Francji,  wespół z wjelkiemi ludźmi 
tej epoki, nasi najsławnejsi poeci, po
litycy, księża, walczyli o serca, o m y 
śli, o zasady, o przyszłość ludów, o 
szczęście ludzkości Na wieki złączy 
ły  się w pamięci ludzkiej nazwiska 
Mickiewicza i Michelet a, L am m cnais  i 
M ontalam berta  z ks. Kajsiewiczem i 
Semenenko, tw órcam i Zm artw ych
wstańców Hotel L am bert  z niekoro- 
now anym  królem  Adamem Czartory
skim n ad  Sekw aną wznosi piękne swe 
m ury, a w nich wszystko, co w owym 
szasie i na długie lata, posiada Polska 
jako cenne k le jnoty  ducha.

Jak iś  fluid atrakcy jny  p rom ien io 
wał z tego czarownego m iasta i p rzy-’ 
ciągał naszych poetów Mickif wicza 
Słow7ackiego, Norwida, Krasińskiego. 
Chopin tam  tworzył, kochał i um.eral. 
Największe serca i ta lenty  F rancji 
rom antycznej wołały o wolną Polskę 
Znane są wspaniałe mowy7 Y ictc ta  Hu 
go w obronie naszej w7olności, w obu 
rżeniu za wywieraną nad  nam i rosyj 
ską tyranję .  A któż to krzyknął Ale
ksandrow i I I  V iv e  la  P o lo g n e  M o n -  

s ie u r! w H o te l de L i l le  paryskiem, 
jak  nie skromny sobie mor Monsieur 
F loąuet, co konsternacja, napełniło  
dw ór Napoleona III,

Potem . potem... zmieniły się n a 
stroje... polityka, interesy m nterjałne, 
beznadziejność położenia politycznego 
Polski... Nie czynimy z tego zarzutu. 
P ań s tw a  p « ilyki « n ty m en tu  u p ra 
wne: nie mog-i W spom nijm y raczej o 
lvch odfiicbuch ludu paryskiego, k tó 
ry  ty lekroć m anifestow ał w połowie 
zeszłego wieku za Polską, dom agając 
się od swego rządu pom ocy dla nas. 
Pam ię ta jm y o łych skrom nych, ubo
gich ofiarach z całej F ranc  ji w czasie 
wojny, dla Jiiednych d/icci polskich, 
k tó re  są głodne i k tóre  za mowę o j
czystą prześladują. Ofiary te z rozma 
itych zapadłych kątów prowincji przy- 
syłane, to  były eelia pobytu  dziadów 
naszych i pradziadów , Tam  gdzie po

31 roku  zrobiono d e p o t wojskowe, 
długo żyła i teraz pew no odnaleźć m o 
żna tradycje  tych wykolejonych n ie
szczęśliwców, z k tórych  wielu jednak 
wsiąkło w organizm francuski z k o 
rzyścią i szczerem sercem jirzygarnię- 
ci, szczerem też azylom  swoje poko
chali. Ostatnią fazę, i jakże  nową 
naszych stosunkową tak  długowiecz
nych i tak  bliskich rozpoczął Trak
ta t  W ersalski i Komitet Polski w P a 
ryżu w chwili tw orzenia się naszej 
niepodległości orężem Marszałka P ił 
sudskiego, k tó rem u ku pomocy nad e 
szły ekw ipow ane we F ranc ji  pułki 
gen. Hallera.

Dziś jako Państw a, na rów nych 
praw ach  stosunki m am y, znów7 jak 
przed w iekami , sąsiedzkie. Nie czuć, 
że nas inne dzielą ziemie.

Bezpośrednio sięgamy7 do swych 
w zajem nych bogactw i zamiany sobie 
czynimy korzystne i przyjacielskie. 
Nie zapom nim y nigdy Francji, jej 
przed laty opieki i ratunKu udzielo
nego naszej emigracji, tak  jak i Ona 
nie pow inna nigdy zapomnieć krwi 
polskiej przelanej pod barw am i F ra n 
cji-

Teraz tylko poznaw ać oię lepiej 
nam  trzeba. Poznaw ać się nie po
wierzchownie, dyplomatycznie, oiic- 
juliiie, ale narodowo, istotnie, dem o
kratycznie. T ak  jak  w7ted>, gdy Mic
kiewicz m iał praw7o m ówić papieżowi 
Piusowi IX, że wolność ludów żyje 
pod bluzą ludu paryskiego, a ci blu 
zow-i obywatele szli po ulicach krzy
cząc, że hańbą  F ranc ji  jest n iewola 
Polski, i k iedy m łode pan ienk i z m ie
szczaństwa jiisywciły w dzienniczkach, 
że płaczą nad naszą niedolą. Dziś 
niech się z n ann  radują . Niech wiedzą
0 nas jaknajw ięcej,  wszystko, złe, d ■- 
bre, m ądre, głupie, aby7 prawdę.

O to i m y i oni, powinniśm y dbać 
jaknajbardzie j .

Mamy wspólne zamiłowanie n a j 
silniej u jaw niające  się sw7obody, m a 
m y wrodzoną, podobną jnacow itość
1 wytrwałość, m am y wreszcie w spól
nych  wrogów i antagonistów. To d o 
syć aby dw a n arody  w b l s k u n  pozo
staw ały  aljansie, m e tylko politycz
nym, ale i duchow7ym.

Przybyw ającym  z F ranc ji  go
ściom, w starej stolicy naszej Wilnie, 
powitanie szlemy L e s  lie n s  fra t i rn e ls  

q u i d e p u is  de s s ie c le s u n is se n t  la  

F ra n c e  et la  P o ło g n e  se re sse re n t a n -  

jo u rd ‘h u i eneore u n e  fo is ł

Hel.R o m e r.

Echa bomby w Reichstagu.

BERLIN, 3.IX. (Pat). P ruską  m i
nister sp raw  w ew n ętrzn y ch  G rze- 
s insky wydał okólnik do p o J w ła J -  
n y ch  m u urzędnik  iw, nakazu jący  
zd ecy d o w an e  w ystąp ien ie  p rzec iw 
ko p lanow ej akcji e lem en iów  ra d y 
kalnych, usiłujących wywołać w 
N iem czech  niepokój za p o m o cą  ak- 
ców rerorystycznych. Miniater po le
ca  policji, aby zaapelow ała  do  w sp ó ł
pracy całej ludności w zw alczaniu 
tych mącicieli spokoju.

D ochodzenia  w spraw ie bom by 
pod łożonej w Reichstagu. toczą się 
w dalszym ciągu, ale do tychczas  
nie dały k o n k re tn y ch  w y.nków . n a 
tom iast d ochodzen ia  w p oprzedn ich  
bom b i pe ta rd ,  rzuconych  w pół 
nocnych N iem czech, doprow adziły  
do  gro teskow ego  nieco zatargu d y 
p lom atycznego m iędzy dw om a p a ń 
stwami niem.eckiemi, m ia n o w c ie  
M eklem burgiem  i Prusam i.

Urzędnicy berlińskiej policji k ry 
minalnej. którzy prowadzili to  ś ledzt
wo, dokonali u dw óch  właścicieli 
ziemskich w pó łnocnych  N iem czech  
rewizji i aresztowali ich za zgodą  
prokura to ra  w Kilonj T y m cz asem  
okazało  się, że maiąllt ich leżą  na  
teren ie  Meklembnrgji. S ądow e wła
dze meklemburgsli le  wyraziły z t e 
go pow odu  zastrzeżen ia  i swoje 
zdziwienie, że urzędnicy policyjni 
obcego  p ań s tw a  dokonyw ują  sam o 
wolnie aresz tow a. n a  tery to ijum  
m eklem burskim .
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Silne lotnictwo 
to potęga Państwa!

Dymisja Łunarzarskiego.
Centralny Komitet w yk o n aw czy  

Z S S R  udzieLł dymisj. kom isarzow i 
ludow em u oświaiy L unaczarsk iem u , 
pow ołu jąc  rów nocześn ie  na  jego  
n a s tę p c ę  do tychczasow ego  n ac ze l
nika u rzędu  politycznego rew olu 
cyjnej rady  w ojennej i k ierow nika 
u rzędu  p o e ty czn eg o  armji czerw o
nej na J dalekim t y  schodzie B ubnowa.

P ow odem  dymisji m a być szeroki 
tryb życia Ł u n aczarsk ieg o  i (ego 
żony p. Rocenel, znanej aktoiki 
filmowej. N iedaw no  Łunaczarsk ij  o  - 
trzym ał urzędovzą n a g a n ę  za za 
trzym anie  p o c :ągu kuriersk iego  na 
dw orcu  m oskiew skiem  z p o w odu  
opóźn ien ia  się p. Rosenel.  O sta tn io  
Ł unaczarsk ij  wsławił się rozkazem  
zLurzenia Iwierskiej kaplicy oruz 
usun.encia z b ibljotek szkolnych P is 
m a sw. cc wyw oła ło  liczne objaw y 
oburzenia.

Następca Łunaczarskiego ze spra
wami oświatowemi memiał nigdy 
nic wspólnego.

Jak się prowadzi akcję 
prohioicyjną w Ameryce.
L O S  AINGEl OS, 3.lX. (Pat). F e 

deralny u rząd  proh.bicyjny sp o rzą 
dził listę 62 członków pc Bcji w L os 
A ngeles,  którzy  pobierali łapów ki 
od osob, upraw iających  k o n trab a n 
d ę  napo jów  w yskokow ych . Jeden  z 
a resz tow anych  przemy tn .ków ze 
znał, ze w ubiegłym  tygodniu  24 
po lic jan tów , po skonfiskow aniu  n a
pojów  alkoholowych, zam iast  znisz
czyć towar, odsprzedali go p rze 
mytnikom.

U F NI A, 3.IX (Pat.). Z g ro m ad zen ie  L.g N arodów  zebrało  się -
o godz. 16. M ac D ona ld  wygłosił p rzem ów ienie, w k to rem  zobrazow ał ‘ WIADOMOŚCI z KOWNA

G E N E W A , 3,IX. (Pat.). SzvzajCar-
sk a  A g en c ja  elegraficzna po d a je  : 
P ie rw sza  kom isja  Z g ro m ad zen ia  Li
gi N arodów  — praw nicza w y b ia ia  
n a  wice p rzew odniczącego  posła  Lim- 
burga (Holandia), kom isja  zaś b u d 
że tow o - finansow a — bułgarskiego 
ministra finansów Molowa — K o
misja praw nicza  zajm ie się przedew - 
szy&tkiem sp raw ą  rewizji s ta tu tu  t ry 
bunału  haskiego oraz sp raw ą  p rzy 
s tąp ien ia  S tanów  Z jed n o czo n y ch  
\m e ry k i  Pó łnocne j  do T ry b u n a łu  

Sprawiedliwości M iędzy ri aro J o  w e j. 
P o za tem  komisja za ,.now ać się bę- 
dz e zagadn ien iam i s topniowej k o 
dyfikacji p raw a  m iędzynarodow ego  
w związku z pracam i przygotow aw - 
czemi do zw ołania  m ięd zy n a ro d o 

wej konferenc ji  dla p rac  k o dynka-  
cyjnych.

R a d a  L.gi N arodów  przys tąp ' o 
ile możności, jeszcze w tygodniu  
b ieżącym  do  zajęcia  się sp raw ą  o p 
tan tów  węgierskich, co Wobec ro z 
bicia oię b ezpośredn ich  ro k o w ań  
m iędzy V( ęgrami a Rum unją , d o p ro 
wadź do p onow nych  starć w  łonie 
Kady.

N a posiedzen iu  komisji f inanso
wej bułgarski minister i .nansów  Mo- 
low przedstaw ił  w yczerpu jące  sp ra 
w ozdan ie  o po łożeniu  finansów Buł- 
gar,i. T rzec ia  kom isja Z g ro m ad zen ia  
Ligi rozbro jen iow a postanow .ła  za 
jąć się przedewszystK iem  spraw ą 
handlu  bronią i p ryw atne j fabryka- 
cji bron oraz m ater alu w ojennego.

Szanse Polski na ponowny wybór.
K o resp o n d en t  „Głosu P r a w d y -4 d o n o s ’ z G enew y, że  sp raw a  p o n o w 

n eg o  w ybran ia  Poiski do R ady  I.igi jest szeroko o m a\w ana  w kołach 
Ligi | 'a n u Je ogoltie p rzekonan ie  o k o r  eczno.ści p o n o w n eg o  w yboru  
Polski, zarów no ze względu na doniosłą  rolę, jaką  odgiyw a Polska na t e 
ren ie  m iędzynarodow ym , jak  tez i n a  spec ja lną  sytuację ,  jaka się w y tw o
rzy ła  po  ew akuac  . N adren, ,

Dziennik  „La S j i s s e "  twierdzi stanowczo, iż n iem a wątpliwości co 
do  p o zo s tan ia  Polski w R adzie  Lig: w o b ec  p rzysługującego  ^e, praw a 
reelekcji.

H ask ie  n a rad y  p. m nistra Z a le sk iego  z B riandem  są  w ku luarach  
Ligi żyw o k o m en to w an e  tutejsze ko ła  po lityczne przywiązują Jdo nich 
du żą  wagę
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Przemówienie Mac Donalda.

drogę, jak ą  p rzeby ła  ns ty tuc ja  g en ew sk a  od r. 1924 i oświadczył, że p o d 
staw y poko ju  m iędzynarodow ego  są  sol.due i pow ażne .  M ów ca dodał, że 
n ad  sy tuacją  p an u je  całkowicie zagadn ien ie  bezp ieczeń s tw a— P a k t  parysk i 
s tanów , no w ą fazę organizacji pokojow ej.  Z d an ie m  M ac D onalda, A nglja  
m c  w yciągnęła  korzyści ze sw ych eks-sprzym ierzer.ców  eks-nieprzyjaciół. 
N ied aw n e  i now e n ieporozurm em a nie p rzeszk ad za ją  w spólnej p racy  
w G enew ie .  M ac D cnald  odzyw ał się z uznaniem  o działalność Jasp a ra  
i wyraził życzenie, aby  uk łady  hask ie  były jaknajp rędze .  ra tyf ikow ane 
W  ko ń cu  Mac D onald  pow.edział, iz Anglja z d u m ą  myśli o tem . że 
p  erwszy ang.elsk. b a tah o n  okupacy jny  w yruszy w drogę  w przyszłym 
tygodniu.

Czesi o antagonizmie francusko-angleiskim
P R A G A , 3 IX. (Pat). „Ludow e

Listy" w ar tykule  w stępnym  w ska
zują, ze stanowibko przeciw  F rancji, 
jakie za ję ła  A nglja  w H ad ze ,  p rze 
nosi się obeem e n a  teren  Ligi N a
rodów  do  G enew y. W idoczne  jest 
mówi pismo — że angielskie za in
te re sow an ie  się kw estjam . mnie, 
szościuwemi ogranicza się wyłącznie

do Jolski, Rumunji, Czecb aslowac,. 
i Jugosławii, a za tem  do państw , 
b ęd ący ch  z F ranc ją  w przy jaznych  
s to sunkach .  Im perium  brytyjskie o 
bejm uje wiele narodów , o k tó rych  n a  
szczęście angielski zmysł sp raw ie 
dliwość daleko  m m ej s :ę  troszczy, 
niż o szczęście W ęg ró w  w C zecho
słowacji.

Czego zapomniano zrobiC w Hadze?
BERLIN. 3-lX. (Pat.). „Local

A nzeiger"  przynosi do T e le g ia p h e n  
l non d ep e szę  z L ondynu , w k tó 
re,, pow ołu jąc  się n a  „Daily T eleg- 
raph"  przytacza, że k onfe renc ja  h a 
ska zapom nia ła  w ostatniej’ chwili 
załatwić dwie rzeczy, a  mianowicie 
zap om niano  w yznaczyć no w ą k w a
terę  komisji nadreńskie j  n a  okres  
p& ew ak u o w an iu  strefy drugiej, oraz 
zapom niano  objąć ew akuąc ję  przy 
czółku m ostow e jo pod  Kehl. „Local 
A nzeiger"  p rzy tacza  rów nocześnie 
oświadczenie pó łu rzędow e. k tóre e- 
w akuację  tego  p rzyczó łka nazyw a 
rzeczą zrozum iałą  sam ą  przez się. 
Dziennik ośw iadcza jednak  dalej, 
że rzecz  ta  bynajm niej  sam a  przez  
się zrozum .a ła  n .e  jest i że anglicy 
nie wyi.sali sobie z palca tych w ia
domości, a  musieli ie raczej wziąć 
od francuzów.

D ziennik zw raca  uwagę, że t^n 
kaw ałek  tery torjum  badeńsk iego , 
po >c żony między m iastam i Kehl,

O ftenburg  i L&hr, nazw any przez  
rrancuzów  przyczółkiem  straesbui- 
sk.m, t rak to w an y  był przez władze 
o k u p acy jn e  francuskie  od  sam ego  
początku  zupełn ie  inaczej, niż reszta 
te ry io rjum  o k u p ow anego .

P rzyczó łek  ten  nie po d leg a  w oj
skow ym  w ładzom  OKupacj  jnym, 
lecz bezpośredn io  d ow udcy  Stras- 
sburga. M iędzyaljanska kom isja  nad- 
r e ń sk a  przy OKizji w y d an ia  d e k re 
tów, rozciąga ących się tak że  na 
ten  przyczć łck, w skazała  to w y raź
nie w swych d ek re tach ,  ze d ek re ty  
te  w y k o n y w an e  były d ro g ą  oK tęzną  
p o p rzez  w ładze strassburskie . W ła 
dze  o k u p acy jn e  za tem  — zdan iem  
.L o c a l  A n ze ig e r"—traktow ali obszar 
tego  przyczółka, jako n ienależący 
do  te ry to rG m  okupow anego . D zien
niki a taku ją  z tego  pow odu mi- 
rćstra  W iitha , który sam  jesi t a -  
deńczyk iem , za rzucając  mu. że m ógł 
zapom nieć  o te  tak  ważnej sprawie-

Ewakuacja przyczółka Kehl.
BERLIN, 3. IX. (Pat). K om unikat

pólurzędow y, w ydany  w odpow iedzi 
n a  a tak : p rasy  prawicowej, o św iad 
cza kategorycznie , że ew akuac ja  
przyczółka m ostow ego  w Kehl j< 
n iewątpliwą, pon iew aż p rzyczób  k 
t -n  należy  do strefy trzeciej. W y 
raźne  w ym ieniał ie tego  przyczółka 
w uk ładach  haskich  było  rzeczą zu

pełnie zbyteczną. J< Jnoczesnie biu
ro Wolffa podaje z L ondynu  donie
sienie Reutera, stwierdzające, że  
istotme co do nrzeniejicnia siedzi
by miedzyaijanckiei komisji nadreii- 
skie z chwilą ewakuacji strefy dru
giej decyzja nie zapadła, jednakże 
sprawa ta nie jest uważana za spra
wę pilną.

Koncesjonuwaiie przes Kuraiorjun> 0 .  Szk. W iieńs . ,  Nr. 11—18187/29.

Koedukacyjne K u r s y  Wieczorowe
(/, program , gunnaz. państwowych)

im. „ K O M IS J I ED UKACJI N A R O D O W E J "  w Wilnie przy ul. W. Pohulanka 9
Przyjm uje  wpisy na  rok szkolny L929/30 do wszystkich k las  
g im nazjum  (od godz 4 - 7 p o p o ł . ) .  Zakres: duża m a tu ra ,  m a ła  
m a tu ra ,  szkułr powszechna Typy h um an is ty cz n y  l matemat.-  
przyrodniczy. System półroczny. Niezamożnym zmżl a  w opła- 
eie za  naukę. Odczyty. Lekarz szkolny. Wycieczki. In te rna t .

Wyjazd Waldemarasa do 
Genewy.

Dnid 5l sierpnia p rem jer  W alde- 
maraa uda ł  s ę do G e n tw y  w tow a
rzystw ie s en a to m  delegacji L  D y m 
szy i dw uch  w ojskow ych a d 7utantów . 
W n ieobecnośc i ,  W aldem arasa  o bo
wiązki p rezesa  nuuistrów  pełnić bę- 
dz.e minister rolnictwa Aleksa.

Aresziowania wśród komu
nistów.

K O W N O  2 IX. (Pat.), t y  czasie 
w czorajszych  m anifestacyj k o m u n i
stycznych  poheja  a resz tow a ła  33 
osuby, w tern 23 żydów

Propaganda odwiedzenia 
Litwy wśród Litwinów ame- 

rykansKich.
W edług  przybliżonych danych, 

pisze „R y tae“. 1928 r. L itwę o d w ie
dziło 10 tys cudzoziem ców . W  licz
bie tej Litwinow am erykańsk ich  b y 
ło niewiele. O b ecn .e  litwini a n e r y -  
kanscy  zam ierzają  prow adzić nren- 
sy w n ą  p ro p a g an d ę  w śród  awych ro 
d ak ó w  za  oceanem , by tlummej od- 
w .edzah  ojczyznę. . w__iszczi w<elką 
liczbę Litwin iw am ery k ań sk ich  za 
m ierza - .ę spi-owudz ć na  przyszły 
rok, gdy będzie  obchodzony  jub i
leusz w. Ks W ito lda, święto pieśni 
i in. uroczystości.

Ulgi dia obcokrajowców
Nr. 305 „Wiadomości U rz ęd o 

wych" zaw iera  między m nem i tek s t  
ustawy, n a  mocy której § 67 ustaw y 
o reform ie rolnej u lega nast. zm a- 
nie: „Z a  zezwoleniem G ab in e tu  Mi
nistrów obcokrajow cy m o g ą  n a b y 
wać ziem.ę w obręb ie  m iast" .

Ułaskawienie czterech 
ludowców.

W  d r  1 b m zostali u łaskaw ie
ni i zwolnieni z w .ęz iem a wyb tni 
c zia u te s tronn ic tw a  „laudm inków ": 
dr. Paja t  s, b. le j tnan t T ornaus ,  Z e-  
m ajus  i Kum “ras, skazan i  w r. 1927 
n a  lOŻywotnie w ięzienie za p ró b ę  
w ywcij m ia  pow stan ia .  N iedaw no 
skazani złożyli n a  imię p re zy d en ta  
,>rośbę o u łaskaw ienie , k tóre  zo s ta 
łô  uw zględnione. Dr. Pajauis  w yjeż
dża  zagran icę

Rocznica wyzwolenia
W  R ak:szkach  w dn. 1 w rześn ia  

o d b y ł  się uroczysty  o b ch ó d  z p o 
w odu  10-e, rocznicy w yzw olen ia  z 
najazdu  bolszewików t y  u roczy
stościach w z ę ło  udział około  20.000 
os ib.

Zniesienie wiz tranzytowych.
W  tych  dniach  z a c z n i e  o b o w ią

zyw ać um ow a o zn esieniu w.z t r a n 
zy tow ych  pom iędzy  Ł o tw ą  a Litwą.

Dr. E. Globus issK
wener.)

Wileńska 22 powr óc i ł
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Walki wewnętrzne w Austrji.
W e w n e trz n e  w alk : po li tyczne w 

Austrji  m iędzy socjalistami a chrze- 
ścijańsico-spolecznym. i nac jona lis ta 
mi w szechn iem  eckiemi, m iędzy  re- 
pub likańsko-socja lis tycznym  Schutz- 
L undem  a reak cy jn ą  H eim w ehrą  .są 
n ies łychanie  gw ałtow ne, popros tu  
p rze ra s ta ją  wytrzymałość organizm u 
p ań s tw o w eg o ,  w k tó rym  s :ę rozgry
wają. K rw aw a b .twa m iędzy H eim - 
w e h rą  a S chu tzbundem  w St. Lo- 
re n zen  była p o w a żae m  ostrzeżeniem . 
R epub lika  au s try jack a  p od  wielu 
w zględam i czyni p a ra d o k sa ln e  w ra 
żenie.

Jest k ra jem  posiadającym  zbyt 
w ielka stolicę. Wiedeń- C łow a  ogro
m n a  przy tłacza  korf is. A  . t a m j  
s ta reg o  cesarsk iego  W ied n ia  w ydają 
się być zbyt wielkie dla małej i 
skrom nej republiki. N ietylko ludzie, 
adw okaci,  oficerow ie, urzędnicy, k u p 
cy s ta ją  w obliczu bezroDocia, ale i 
gm achy sam e w y d a ja  się być sk a 
zan e  na  przym usów ) brak  pracy. 
Mały sp ad k o b ie rca  nie nauczy ł się 
d o tąa  chodz.ć w ubraniu  wielkiego 
sw ego  poprzedn ika .

f  j sam o spostrzeżen ie  d a  s.ę 
zas to so w ać  i J o  dziodz.ny s tosunków  
politycznych. W ielki kocioł m ouar- 
cbji austro-w ęgi-rsk ie j  roz^arzo y 
był do czerwoności, w alkam i poli- 
tycznem i w ew nętrznem i,  sli ompi.ko-
w an em i i bardzo za. wyczaj gwąlto- 
w nem i Mała repub lika  przy ję ła  w 
sp ad k u  ten  kap ita ł  n ienawiści i a n 
tagonizm ów , a  w m ałym  kotle  p ło 
nie n iem al ten  sam  ogień, k tóry  i 
dla wielkiego byt n eb ezp i-czn y

T rzy  wielkie s tronn ic tw a austrjac 
kie, socjaliści, chrześc lansko-społecz- 
ni, nacjonaliści w szechn.er i.eccy, ży 
ją tradycjam i jeszcze  p rzedw ojenne-  
.x,i. o ile idzie 3 w ew n ętrzn e  wanci 
partyjne- K ażd e  z tych s tronnictw  
daw n y ch  A ustro  W ęg ie r  m.aio sw o 
ją  koncepcję ,  p róbu jącą  ogarnąć  c a 
łość pańf-Łwa i przec iw staw ia jącą  się 
w  jej imieniu innym. Socjaliści nie- 
m .tC .y  n ad a w a^  ton  w e lo n a ro d o w e j  
socjal dem okracji  austrjack.e j.  Chrze- 
scijaiisko-spoleczni yit za z łag o d ze
n iem  napięcia  walk narodow ych, 
walczyli o w ładzę  w t  W iedn iu  z li
berałam i, a p o tem  z socjalistami. 
Rządzili niepodzie lnie  w lyajach  al
pejskich, p ró b o w a ł zdo vć sobie 
wpływy w C zechach , na M oraw acn  
i Bukowinie. S tronn .c tw a narodow o- 
n iem .eck ie  rep rezen to w ały  w roz- 
m aitem  na tężen iu  ideę  łączności 
austr jacko-m enneckie j .

Nairadykaln .u jsi z pośród  nich, 
w szechn iem ieccy  Schónere ra ,  r e p re 
zentow ali p rogram  przyłączenia A u 
strji do Niemiec. R adykał ,  pp. K. H.

W olfta  i R. P acheraprow adzili  tę  sam ą 
politykę, ale w sposób  bardziej um iar
kow any . N iem .eckie  s tronnictwo u- 
dow e i s tronnic tw o p o s tęp o w e  a k 
cen tow ały  w tej dziedzinie  raczej id ą  
przew agi politycznej,  kulturalne^ i 
ekonom icznej żywiołu n iem ieckiego 
w p ań s tw 'e .  Na tern tle, n a  tak  roz le
głym teren ie  prow incyi i zagadnień , 
walki polit. były b a rd zo  gw ałtow ne.

M ałe s tron ic tw a m ałe j  dzisiej
szej A ustrji  przyję ły  w sp a d k u  tę 
sam ą  gw ałtow ność  an tagon izm ów  
w ew nętrznych . W ielu  z polityków 
p rzy iem  nie w :erzyło zrazu w t rw a
łość now outw orzonej republ.k i — li
czba ich jed n ak  z up ływ em  czasu 
maleje  k o n sek w e n tn ie  — i n L  przy
wiązyw ało  znaczen ia  do akcji k o n 
solidujące ',  Do tego, do  rozżarzenia  
walk  w ew nętrznych  i do p o d w a ż e 
nia usiłow ań stabilizacyjnych p rzy 
czyniły się wpływy, p o ch o d zące  z 
zew nętrz  Niemiec, M alu tka  Auntija 
m usi znosić nie tylko cierp ien ia  w e 
w nętrzne  swojo, przeciwniczki, ale 
staje się rów nocześn ie  te ren em  sp o 
rów, im portow anych  z R zeszy  n ie
mieckiej

Niema stronn ic tw a austry iackiego , 
k tó reb y  nie pozostaw ało  w scisłym 
ko n tak c ie  z p o k re w n ą  organizacją  
w N iem czach. U  socjalistów jes t  to 
rzeczą  zrozumiałą W y3tarczy p rzy 
pom nieć, ze jed n y m  z g łów nych  
p ro p ag a to ró w  A nsch lussu  jes t  p. 
P aw e ł  LÓDe socja istyczny p rezyden t  
berlińskiego R ejchstagu . C hrześci
jańsko  spo łeczne  pozosta ją  w k o n 
takcie z katolickim ludow cam i b a 
w arsk iem u a po części i z centrum  
katolrckiem. N a w szuchniem ieckich 
n a c jo n a ls ló w  austry jackich  w yw ie
ra ją  w pływ  nacjonalLci niermeccy 
p. H u g en b erg a  i na ro d o w i socjaliści 
p. Hitlera. H e n n w eh ra  jest ekspozy- 

„ tu rą  tych grup  i zw iązanych  z n ie
mi w ojskow ych organizacyj praw icy 
niem ieckiei. O rganizac je  te  d e leg u 
ją  do  Austrji  swoich ag ita to rów  i 
oficerów, w rodzaju  słynnego m ajo 
ra P absta ,  su bw enc jonu ją  i rozża
rzają wszelkie p rzew io to w e  zakusy  
w Austrji.

W y d a je  się, że d rogą  rozsadza- 
iilą republikańskie j  Austrji i u d o 
w odnien ia ,  ż e je s t  niezdolną do życia, 
ud a  im się przyśpieszyć Anschluss.

T rzezw y  o b se rw a to r  jed n ak  z tej 
agitacji n iem ieckiej w  A ustrii  i z 
w ynika jących  p o d  jej w pływ em  z a 
m ieszek  m oże w yc.ągąć wręcz p rz e 
ciwny w m osek. M ozę p o w ie Jz i tć .  
Z am kn ijc ie  tylko drzwi do N iem iec, 
pozostaw i .e A ustr ję  sam ą  sobie, a 
wrzenie u s tan ie  i s tosunki się u s ta 
bilizują. b .  J

Ameryka uczci pamięć Pułaskiego.
Telefonem od własnego korespondenta z Warszawy.

P re z e d e n t  S tanów  'Z jed n o czo -  się na  uchw ale  71 kongresu , pow- 
ych p, H o o v e r  ogłosił w urzędzie  zięte.i w roku  ub., zap rasza  marćd 
o n a ro d u  am ery k ań sk ieg o  w zwią- am ery k ań sk i  a by  uczcić j im-ętny 
ku ze 150 rocznicą śmierci gen . dzień 11 pa^dz .e rn ika  jako  150 i ucz- 
azim ierza Pułaskiego, k tóry  zm arł mcę śmierci  ̂ I p. K azim ierza  Pu- 
d ra n  odn iesionych  9 paźdz ie rn ika  ław skiego, b o h a te ra  w ojny rewolu- 
179 roku. W Bitwie p od  Saw a- cyjne,, p rzez  u rządzen ie  obchodow , 
ah p re zy d en t  H o o w e ' ,  opierając uroczystości  t. p.

Pobór podatku majątkowego.
Telefonem oa własnego korespondenta z  Warszawy.

Min. skarbu  M atuszew ski w /s to -  
ow ał do w szystkich Izb S karbow ych  
urzędów  p o d a tk o w y ch  okólniki za- 

ządza jące  dalsze częściow e pobory  
aległosci z ty tu łu  p o d a tk u  ma-ątko- 
*eg '

Dla p ła tn ików  pierw szej grupy 
Lonrygentowej do 5 s topn ia  wzwyż 
v skale  p o d a tk o w e j w yznaczy  s ę 
i ",w ą ra tę  w wysokości 1 proc od 
yartosc1 m ają tków . Dla p ła tn ików  
irugiej i trzeciej grupy od 5 s^op- 
ua w zwyż w skale  p o d a tk o w e ' wy 
:naczy się n o w ą  ra tę  w w ysokości 
• -> proc. od w artość  m ajątków . Ra- 
a ta  będz ie  p ła tn a  do  dn ia  10 grud- 
i a b. r.

W  w y p a d k ach  spros tow ania  w ar
tości m ają tk ó w  za p o d s taw ę  ooucze- 
nia now ej ra ty  p rzy jm ow ana będz ie  
sp ros tow ana  w artość m ają tku

Z aw ia d o m .en .e  d o ręczone  będzie  
p ła tn ikom  najdale j do  d m a l-go li
s to p ad a  r. b. P ła tn ikom , którzy uio- 
cili p e w n ą  sum ę p o n a d  p ła tny  do- 
tychas  p o d a te k  m ajątkow y zalicza 
się nadw yżkę  n a  p o k r y c e  n a leżn o 
ści, p rzypadające j do zapła ty  w 
myśl okólnika M iniste rs tw a Skarbu, 
p rzyczem  tak ich  p ła tn ików  należy  
tylko w ezw ać  do  uiszczenia różnicy  
p rzypada jące j  ,eszcze do zapiaty-

Zgon Stanisława Barcewiczd.
W poniedzia łek  zm arł w W a r 

szawie jeden  z na jw iększych  arty- 
stuw-wirtuozi i w, sk rzypek  S tan isław  
Barcewicz, k tóry  przez  d ługie dzie
siątki lat czarow ał swym  n iep o sp o 
litym ta len tem .

S p. S tan .s ław  Barcewicz, u ro
dzony  16 kw ie tn ia  1358 r. w W a r
szawie, w ykszta łcen ie  m uzyczne roz
począł w  konserw ato rjum  w arszaw - 
skiem  pod  k ierow nic tw em  A p o lin a
rego  K ątsk iego . N astępn ie  u d a ł  się 
do konserw ato rjum  w M oskwie, 
gdzie p racow ał p od  k ierunkiem  F e r
d y n a n d a  L aubego  i Czajtcowsk.ego. 
K onserwa torjum m osk .ew skie  u k o ń 
czył ze złotym m edalem  w 1876 r. 
O d tą d  rozpoczą ł vręd rów kę  a r ty 
s tyczną  po kraju, w 1878 r. w ystą  
pił w P aryżu  (Trocadero).  Po k o n 
cercie w Chrystjanji (Oslo) m ian o 
w ano  go cz łonkiem  honorow ym  
„1 yw arzyslw a muzyki kameralne,*1. 
W  1885 r. objął p o sad ę  pierw szego  
skrzypica w operze  w arszaw skiej i 
p ru resora  gry na sk rzypcach  w in
sty tucie  m uzycznym , zaś w 1893 r. 
zosl^i drugim  kape lm is trzem  o rk ie 
stry tea trów . N astęp n ie  p rzez  czas 
d łuższy był dy rek to rem  k o n se rw a
torjum  w arszaw skiego.

P o za  tern s. p. Barcewicz często 
w yjeżdżał na  Koncerty w kra ju  i 
zagranicę , wszędzie zyskując  sobie 
najw yższa uznanie , rozgłos i sławę, 
k tó ra  do zgonu tow arzyszy ła  w iel
k iem u mistrzowi.

W życiu p ry w a tn em  niezw ykle 
se rdeczny  i n ieposz lakow anego  ch a 
rak te ru  cieszył t ię  w ielką sym patją  
i pow ażan iem  ca łego  spo łeczeństw a.

Pogrzeb  odbędz ie  się dzisiaj.

Zjazd Komendantów straty 
pożarnych.

L \v Ó W , 3.9. (P a t)— D n.a  8 w rze
śnia o godzinie 9 rano  od b ęd z ie  sie 
w e  Lw ow ie w gm achu  miejskiej 
s traży  pożarne j z ,azd k o m en d an tó w  
zaw o d o w y ch  strażv p o ża rnych  R ze 
czypospolite j Polskiej.

C elem  zjazdu jes t  om ów ienie  
spraw , połączonych  z za łożeniem  
Z w iązk u  Z aw o d o w eg o  Straży P o 
żarnych oraz w zięciem  udziału  w 
z jzźd ż i:  misst polskich i zw iedze-
n.em tergów  w sbhodnich.

Pożyczka dla Rady Portu 
w Gdańsku.

1 -iDAŃSK, 2.IX. (Pat.). Biuro p ra 
sow e w m. G d a ń sk a  kom unikuje , że 
ra d a  po rtu  i dróg  w odnych  w G d a ń 
sku uzyska w dw óch  b an k ach  gdań- 
sk'ch, a m ianowicie w ban k u  Ry- 
izai d D am m e i Polsko-Angielskim  

B anku p o ty c z k ę  w wysokości 125 
tys f. st. zw ro tną  w ciągu 4 lat. Za 
p en iądze, uzyskane z tej pożyczki, 
m ają  byt- w y b u d o w an e  now e sk ła 
dy, żóraw ie  oraz n ad b rzeża  w p o r
cie gdańsk .m .

Wie do m o « : pow yższa  świadczy 
o sta ej tendenc ji  do rozw oju portu  
gdań  ikiego, a i ów nocześnie  jest sta- 
n o w c ie ra  zaprzeozen iem  upraw ianej 
p rzez  n iek tó re  ko ła  gdańsk ie  p r o 
pag an d y ,  jakoby P o lska  zan ied b y 
w a ła  p e r t  gdański, n.e eksp loa tu jąc  
go całkowicie i op iera jąc  się na  
Gdyni

Wycieczka bułgarska 
w Warszawie.

Tel. od wł. kor. z  Warszawy.
Dziś rano  p rzy b y w a do W a rs z a 

wy w ycieczką bu łgarska  z łożona z 
7 w ybitnych  dziennikarzy, oraz z 3 
osób  ze sfer oficjalnych a m ianow i
cie pos ła  W asy ljew a, re p rez en tan ta  
p rezyd jum  rady  ministrów, gen. W a- 
rowa, p re zy d en ta  m iasta Sufji i p 
SoKołowa, g en e ra lnego  sekretarza  
rr, n. p rzem ysłu  i handlu.

Wizyta łotewskiego ministra.
Tel. od wł. kor. z  Warszawy.

Dziś przy jeżdża  du W arszaw y  
min, ro ln ictw a republiki ło tew skiej 
p, A lbering

Memorjał emigrantów litewskich.
(Dalszy ciąg).

Wielu socjal dem okra tów  i dem o
k ra tów  w ygnano z ■ cli m iejsc zamie
szkan ia  i m uszą oni pod surow ym  
nadzorem  policyjnym  zamieszkiwać 
w określonym  term inie  czasu w ja 
k ichkolwiek oddalonych  m iejscow oś
ciach. P rzy tem  nie o trzym ują  oni od 
Rządu żadnego w sparcia  i gdy sie me 
m a żadnych oszczędności, a na m ie j
scu pracy o trzym ać nie można, wtedy 
w ypada  głodować. Rardzo często od 
daje  się naszych tow arzyszy na d łuż
szy lub krótszy okres  czasu pod n a d 
zór policyjny, to znaczy, że m uszą 
oni codziennie (czasami aż. do 4-ch 
r a /v  dziennie) lub rzadziej meldować 
się w kancelar jach  policyjnych.

Skazyw anie socjal dem okra tów  i 
dem o k ra tó w  za rzeczywistą lub p rze
ważnie u ro joną  działalność nielegal 
n ą  uskutecznia  się zwykle przez sądy 
wojenne t. zn. bez świadków (zezna
nie okłada wyłącznie policja politycz
na lub też przym usem  wwprasowane 
sum ooskarżene podsądi ego), bez 
obrony, albowiem obećność jirawni- 
ków nie jest dopuszczalna; bez ja w 
ności i bez p raw a apelacji od wyroku. 
J ed y n ą  drogą do złagodzenia wyroku 
sądu  w o jennego jest prośba o ułaska ■ 
wienie złożona do Smetony. 5 ofice

rów  i żołnierzy' tworzą wojskowy sąd 
polowTy, który skazuje ofiarę okropnej 
dyktatury ' według z góry otrzy'manyTch 
w skazów ek od Rządu W oldem arasa. 
To są żadne sądy, jak to solne p rzed
s taw iają  w E uropie  Zachodniej, gdyrż 
na rozkaz W oldem arasa litewskie 
w ojskowe sądy polowe m ordu ją  sy m 
patyków  dem okrac ji  na Litwie. Wy- 
roki w ojskow ych sądów polowy-ch są 
nadzwyczaj ok ru tne ;  10 lat ciężkiego 
więzienia uw aża się w litewskich w oj
skowych sądach polowych jako  „ ła 
godną k a rę 44. Najbardziej u lub ioną 
k a rą  jest w w ojskow ych sądach jiolo- 
wych k a ra  dożywotniego więzienia 
lub śmierć. Dotychczas wydano 74 
wyroki, skazujące na śmierć przez 
wojskowe sądy polow e ,,jjrzestępców“ 
politycznych, z czego 26 w-ykonano, a 
reszta zam ieniona została na  dożywo
tnie w ięzienie. Liczba 26 nie obejm uje 
wszystkich zam ordow anych  przez dy 
kta turę , albowiem  wielu z naszych to 
warzyszów zam ordow ano  naw et bez 
jakiegokolwiek chociażby pozornie 
sądu. Śród tych zam ordow anych  zn a j
dował się także były poseł na  Sejm 
Paweł Mikulskis, k tóry  w dniu 10-go 
września 1927 r. zam o rd o w am  został 
w najokrutniejszy sposób bez jak ie 

gokolwiek sądu. Ścisłej liczby' zamor 
d aw anych  bez w yroku  sądowego po
dać nie można, lecz bezw ątpienia by 
ło ich conajmnie.j 15 osób.

Praw ie  ze wszystkimi aresz tow a
nymi obchodzono się w litewskiej po
licji polityczne| jak n a jo k ru tn ie j  i to r 
tu row ano  ich, albowiem chodziło p o 
licji o uchw ycenie w szystkich innych 
pozostających jeszcze na  wolności 
demokratów' i o trzym anie  tą drogą 
także przeciwko nim  dowmdów. Nie
którzy z naszych tow arzyszy pozostali 
kalekam i w następstw ie tych badań 
policyjnych. T ow arzyszka Endriuska 
A ntanas w następstw ie dokonanych  
nad  n ią  to r tu r  zm arła  w szpitalu w 
Telżach w dniu  2,3 październ ika  28 r. 
Towrarzysz Papirtis  doznał choroby 
umysłów e j z pow odu ok ru tnych  ude
rzeń. Rzi komy' zam achow ca Student 
Yosilius byf wpierw' zamęczony na 
śmierć, a nastęjmie dopiero  skazany'. 
N ader często jarzez bicie wyprasowm- 
ne sum ooskarżenia -są jedyną |)<>dsta- 
wą do o k ru tnych  w sroków  wojsko
wych sądów polowych.

W walce z dem okratycznie uspo
sobionymi obywatelam i są dla Rządu 
W oldem arasa  wszystkie, naw et naj- 
niegodziw'sze środki, ilohremi. Socja
lista, gdy naw ef politycznie nie jest 
czy nny', w obecne j Litwie nie może 
być pew nym  swego życia.

Zwolnienie „ n ie p e w n y c h 4 u rzę

Endecja zaczyna wprowadzać swój-projekt
w życie.

(Tel. od własnego korespondenta z Warszawy).

E n d ec ja  na sesji nadzw yczajną  
zw ołaną z jej inicjatywy jako p ro 
gram  p ro ponu je  : rozpa trzeń .e  d ec y 
zji T ry b u n a łu  -S tan u  w związku z 
tem  m ery to ryczne  zb a Jan te  p izek ro -  
czon budże tow ych  za rok  '9 2 7 —28

W czora j p rezes  Se jm ow ago  k lu
bu n a ro d o w eg o  po se ł  R y  barski wy
s tosow ał do  posłow  klubu PPS , 
W yzw olenia , Stronictwa C h łopsk ie
go, P iast,  C hade ,  NPK praw ica  i 
g rupy  S łąskisj C b ad e  pismo z p ro 
pozycją  w spó lnego  zebran ia  przepi- rozpatrzen ie  polityki gospodarczej
sanej przez konsty tuc ję  ilości p o d 
pisów p od  p ism em  do P. P re z y d e n 
ta  Rzeczypospolite j w spraw ie zw o
łan ia nadzw yczajne j  sesji Sejmu. P o 
trzeba zw ołania  tej sesji k lub naro- 
rodow y m otyw uje  nagłem  zam k n ię 
ciem budże tow ej sesji Sejm u z k o ń 
cem  m arca  r. b. co miało un iem oż
liwić zała tw ienie  przez Sejm szeregu  
pilnych spraw.

rządu, zb ad an ie  p ro jek tu  koncesji  
1 larrimana, oraz om ów ienie  sytuacji 
Polsk . na  te ren .e  m iędzynarodo  wym.

P rooczyc je  klubu narodow ego  
m ają  n iejako cha rak te r  techniczny, 
jego zdania zam ierza ją  ty lko do te 
go, by ciało u s taw o d aw cze  mogło 
ze b ia ć  się na swoje obrady  w cześ
niej niż w term inie p rzew idzianym  
prze konsty tuc ję  n a  ses ję b u d że to w ą

Niewyjaśniona tajemnica okrętu „Faike“.
Telefonem od własnego korespondenta z  Warszawy.

W  zw iązku z poczynan ian  i n ie 
m ieckiego  okrę tu  „F a lk e“ za rzu co 
no Polsce, że na  s ta tku  tym  w y sy 
łano  rzekom o po w stań có w  do W e- 
nezulL. Istnieje p o d e jrzen ie  iż s ta 
tek  ten  spe łn ia ł  n a  w odach  bałtyc 
kich rolę p izew o żn ik a  em igran tów  
u rząd  E m igracyjny  p row adzi b a d a 
nie w t e 1 sp raw ie  m iędcy innemi 
zw rócił się do urzędu  m orskiego w

G dyni z p rośbą  o sp raw dzen ie  czy 
is to tnie  okręt „F a lke“ za jm o w ał się 
p rzew ozem  em igran tów  polskich, 
G d y b y  to b j ło  p raw d o p o d o b n e ,  to 
n icu lega łoby  wątpliwości, że ok rę t  
n iem iecki czynił to nielegalnie, a l
bow iem  przepisy  em igracy jne po l
skie nie pozw alają  na  p rzew óz  em i
g ran tów  z portów  polskich n a  s ta t 
kach  niem*ecicich.

Tajemnicze morderstwo.
M o s k w a , 2.iX  (Pat). Koło s ta -

c i L u b ie ice  n ie w y k ry n  do tychczas  
sp raw cy  w bestj  J s k i  sposob  zam or
dowali dw óch nauczycieli ludow ych 
pow raca jących  z zeb ran ia  n au czy 

cielskiego na  tę  właśnie stację  k°"  
lejową. \  ładze przypuszcza ,ą ,  ż e 
,es t  to ak t zem sty  ze strony g ro n a 
b u c z n ó w ,  w yrzuconych ze szkoły 
przez  tych nauczycieli.

IN STYTUT  NAUK  
H A N D L O W O -G O SP O D A R C Z Y C H

w W I L N I E .
W Y D Z I A Ł Y :  1)  O g ó l n o  - H a n d l o w y

2) R o lm c z o -H a n d lo w y
3) S a m o rzą d o w y .

S z c z e g ó ł y  w  p r o s p e k t a c h ,  k t ó r e  n a  ż ą d a n i e  u d z i e l a  S e k r e t a r j a t  :

T E L  14-14. WILNO, UL. M IC K IE W IC Z A  18.

Księgarnia JOZEFA ZAWADZKIEGO w Wilnie
Z A M K O W A  22 ( n a p r z e ć ,  k o ś c .  Ś w .  J a n a )  TELEFO N  660

P O L E C A :

P O D R ĘC ZN IK I  S Z K O L N E
NOWE i UŻYWANE

n a b y c i e mz w r a c a j ą c  u w a g ę  S z .  K l i j e n t e l i  n a  d o g o d n o ś c i  z w i ą z a n e  
t y c h ż e  w  k s i ę g a r n i :

1) oszczędność na czasie d z i ę k i  s z y b k i e j  o b s ł u d z e  i m o ż n o ś c i  z a o p a 
t r z e n i a  s i ę  w e  w s z y s t k i e  p o d r ę c z n i k i  w  j e d n e m  m i e j s c u ;

2) zamiana podręczników używanych na nowe przy uwzględnieniu 
do 50% wartości katalogowej;

3) dostawa do domu w  p r z e c i ą g u  12 g o d z i n  n a  z l e c e n i e  t e l e f o n i c z n e  
l u b  p i ś m i e n n e  p o d r ę c z n i k ó w  d l a  p o s z c z e g ó l n y c h  k l a s  w s z y s t k i c h  s z k ó ł  
z a  p o b r a n i e m  n a l e ż n o ś c i ,  z  p r a w e m  z a m i a n y  w  c i ą g u  d n i  3 - c h .

W y k a z y  podręczników do poszczególnych szkół — gratis. 2 4 1 S -0

Z a leg a l i z o w a n e  prze z  Kuratorium u erę g u  Szkolnego  Wii.
an. 12 X. 1 9 2 6  r. L. II. 2 3 0 0 7 .  23905

KURSY DLA DOROSŁYCH
przy Gimnazjum Hum.-Kuecł. im. J. I. KRASZEWSKIEGO.

Kanoelarja Dyrekcji—  Wykłady w gm. przy ul. Ostrobramskiej 27
ul. Orzeszkowej 3, czynna od 1C-11 g. I od godziny 17.30 do 21,30.
Nauka na podstawie programów Minist. W. R. i 0 P. dla państwowych gimnazjów 

typu humanistycznego, realnego, neoklasycznego i neohumamstycznego.

O R G A N I Z A C J A :  S Y S T E M :
Ustrój semestralny. System przedmiotowy. ; zablonowy sysLem

. . . . , . k lasowy nie może usunąć  ogólnie spo tyka1. Stopień przygotowawczy obri|muje repety- ^
torjum I —III ki, gimn, Czas n au k i  za 
le ż n y o d  poziomu przygotow. s lucnaczy

II. Stopień średni—IV, V, VI ki. gimn — L w a
-3 semestry.

III. Stopień wyższy—VII, VIII ki. g im n —trw a
2 semestry.

IV. Repetytorjum maturalne — powtórzenie i 
zsyntezowanie całego m ate r ja łu  potrze
bnego do m a tu ry —czas 1 semestr.

V. Kurs dla specjalnych egzaminów, da jących
piaw o skróconej służby wojskow., obli
czony n a  okres 2 semestrów.

nych  nierówności w przygotowaniu  z posz
czególnych przedmiotów. U sunąć  je może 
sys tem  przedmiotowy. Słuchacz winien stu- 
dj'ować dany przedmiot n a  ty m  poziomie, 
do którego jest dostatecznie przysposobiony. 
Realizacją tego postu la tu  są  u  n a s  lekuje 
wyrównawcze.

Metoda akroamatyczna i tabelowa btjdą 
stosowane n a  repety torjum  m atura lnem . 

lap isy  codzień z wyjątkiem św iąt ustaw. 
W arunki najdostępniejsze — Pełnoletni 

podpisują  blankiet podaniowy sami, za  nie
pełnoletnich ustawowi opiekunowie.

przdmysfowego.
Tel. od wł. kor. z  W ars7a v y

M inisterstw o S karbu  w p o ro zu 
m ieniu  z Min. P rzem ysłu  i H andlu  
zawiesiło pobór p o d a tk ó w  p rz em y 
słow ego od obrotu, p rzy p ad a jąceg o  
od t ran zak ry j  ekspor tow ych  m ię
sem, począw szy  od dnia I l>pca

Wizyta pułk. Barka 
w Druskienikach.

Tel. od wł. kor. z  Warszawy.
W  niedzie lę wieczorem  w yjechał 

do  Druskien ik  sze t gab ine tu  min. 
sp raw  w ojskow ych pułk. Beck, k tó 
ry złożył w D rusk ien ikach  M arszał
kowi P .łsudskiem u raport.

W  ub. p. n iedzia łek  pułk. Beck 
powrócił do W arszawy.

Posiedzenie 
Komitetu Ekonomicznego.

Tel od wł. kor. z  Warszawy
W  tych dniach  odbędz ie  sie p o 

siedzenie  K om ite tu  Ekonorr.iczn ego. 
n a  k tórym , jak  się dow iadujem y, 
ro zp a try w an y  będzie p ro jek t  udz ie 
lenia .roncesji e lektryfikacyjnej fir
mie H arrim an.

Nowy poseł Z. S. R. R. 
w Rydze.

M O S K W A , 3.LY. iPat). P rz e d s ta 
wicielem p e łn o m o cn y m  Z. S. R. R 
na  Ł o tw ie  m ianow any  został A lek 
sy Swiderski.

Giełda w arszaw ska 2 dn. 3 IX. b. m.

WALUTY i DEWIZY:
Belgja . . . 123,9*4— 124,25— 123,63
H olandja  , . . 357 3 1 - 3 5 8  21—356,41
Londy i . . . 4 s '3 J / a—43,3*—43,13
Nosiy Jork  . . . 8.80—8,92 „ 3 8
Paryż  . . 3t,89V4 -  .i4.981/4~3Ł,85l/ ł
S z w a jra r ja  . 171 61 Ya —172 04y2— lT l .d l1/, 
Stokholm . . 258,85—2 3 y ,4 s - 238,25
P r»Sa - • 26.391, , - -26,45' 26,33*/,
Wiedeń . . . 125,-56 -  125,87—125,25
WUcny . . 46,0 5—46,70Vs—46 531/,
Marka niemiecka . . . .  212,32‘y,

P ap ie ry  oro-entowe: Pożyczka  inwe- 
stycyjnii 117,50— 117,— ] 17,50, Prem jowa
aul. ''S -59. 5% konw ersy jna  49,50—Ł0,ó0. 
6%  dolar. 83. 10% kolejowa 102,50- 8%  
L. Z. Banku Gosp. Rrajowego i Banku Rol
nego, obi. Bunku Gosp. Krajowego 94.
Te same 7 % —83,25. 4>/,% liem sk ir  , 9  5%
wars r a w s k u  53. 6%  w arszaw skie 67,50. 5%  
Łodzi 45 5%  Płocka 41

A k c j e :  B auk  Handlowy 117. Polski 
lt>6,25.— 166,10 Spoiek Zarobkowych 78,50. 
Chooorów 195. F ir ley  51. W ęgiel 66. Li.pop 
30. Starachowice 27—26,75.

LEKARZ DENTYSTA

CH. KRASMOSIELSKI
WIELKA 21 

Wznowił przy jęc ia  od 9 —2 i 4 '/2—7%,

ROCZNE KOEDUKACYJNE

A. 3JL D Z IU K IE W 1C Z A  
w  Wilnie, ul. DąbrowsKiego 5
Zapisy  przyjmuje sek re ta r ja t  kursów 

od godziny 6 do 7 wieczór. 2434-1

WSZYSTKIE

PODRĘCZNIKI
szkolne

i MATERJAłY PIŚMIENNE
p o l e c a

K S I Ę G A R N I A
Ti f f lll

Ludwlsarska 1, tel. 6-98.

Pop.erajcie Ligę Morską

dników, jak  również jiracowników 
pańutwow ych i sam orządow ych oraz 
wyrzucanie zorganizowanych roholni 
ków z jjrzedsiąbiorstw rządow ych us
kutecznia się z całą bezwzględnością. 
Oprócz tego popiera Rząd Woldema- 
rasa ze środków  jiaństwowych tero- 
rystyczne ogranizac.je faszystowskie 
jak  „Żelazny W ilk44 i in. Takie organi 
zacje tworzą się z grona „jratr.jotycz- 
nego*1 oraz p rzestępców ^ a działają 
one tam, gdzie sam  rząd ze względu 
na zagranicę działać nie może. W  ro 
ku bieżącym w dn. 1 i 2 sierpnia u rzą 
dziły ie organizacje  przy jiomocy poli 
cji w Słobodce i Szańcach (przedmieś
cie Kowieńskie) k rw aw y pogrom ży
dowski. Rząd W oldcm arasa  zajtrze- 
czat jiocząikowo wiadomości o j)o- 
gromie i ukara ł  naw et spraw ozdaw cę 
jiewnej gazety, k tó ra  o tem pisała, 
lecz naslęjmie, gdy skamlał zagranicą 
siał się (b y ł  głośnym, musiał W olde- 
m aras  uznać fakt i jjrzyrzekł nawet 
ukarać  winnych. Te bandy  faszystow
skie te roryzują  od dłuższego czasu 
nietylko ludność ż \dow ską ,  lecz t a k 
że socjalistów' i wiele z naszych to w a 
rzyszy zależnych jest od samowoli 
tych band. W m aju  roku  bieżącego 
jsodczas dem onstrac ji  faszystowskiej 
podniecali n iektórzy m ówcy z policji 
jiolityczncj otwarcie  sw-oich tow-arzy- 
szy do wyrżnięcia wszystkich socjal- 
di mokratów. Zupełna samowola o rg a 

nów rządow ych i band  faszystowskich 
oraz okro jm y teror zmusiły wielu so
cjalistów do ucieczki zagranicę, a lbo
wiem iylko w ten sposób mogą socja
liści i czynni dem okraci w te raźn ie j
szej Liłwńe u.jść najokru tn ie jszych  kar 
wojskowego sądu polowego za sw-ój 
sposól) myślenia. \Y ten sposób po w 
stała litewska em igracja  polityczna 
i i \ l k o  dzięki politycznej s\tuac.ji w 
Litwie, rośnie em igracja  polityczna z 
Litwr> .

I m i g r a c j a  p o l i t y c z n a  i t e r o r .
Pan  W oldem aras oskarża em igra

cje polityczną, iż ona jirzy poparciu 
jjolskiem uskutecznia w Litwńe akty 
terorystyczne jirzeciwko ajen tom  rzą 
dów ym : urzędom. Pan  W oldem aras 
przyjnsał n am  naw et n ieudany  za
m ach na jego własną osobę.

em igranci socjal - demokraci, 
oświadczamy, iż poza wszystkiemi in 
nem i względami, unikam y aktów  te- 
rorystycznycli przeciwko ajen tom  
rządowym  ze względu na  ich bezce
lowość. Nie w i( rżymy, aby przy po 
mocy te ro m  przeciwko rządzącym 
osobistościom d y k ta tu ry  Litwa uw ol
niona mogła być od okupacji zam a
chowców'. Z tego względu ani w n a 
szych ulotkach, ani w naszem czaso
piśmie nie nawołujemy' do terroru 
Szczególnie za niecelowe uw ażam y 
akty terorystyczne przeciwko urzę
dom i na tak ie  ak ty  terorysty czne p a 

trzym y jako  na wyraz rozpaczy ze. 
strony u c isk am c h  i zupełnie jiozba- 
wionych jmiw mas ludowych, lecz w- 
żaden sposób nie za odpowiedni ś ro 
dek walki dla takiej organizacji, jak ą  
jest part ja soc jal - dem okra tyczna . 
Twierdzenie Pana W oldem arasa, iż 
emigranci polityczni popełniają  ak ty  
terorystyczne jest zupełnie bezpodsta- 
w-ne i tłumaczy' się lylko Względami 
polityczncmi. Naszem zdaniem takie 
ak ty  terorysty-czne jmchodzą od poje- 
dyńczych niezorganizow anych osób 
lub grup, k lóre chcą w ten sposób 
zemścić się za nadużycia jiolicji poli 
tycznej i za niesłychany ucisk. W  ża 
den sposób nie m ożna aktów' tych łą 
czyć z socjal-demokracją.

P an  W oldem aras myśli j ir/s  p o 
mocy oskarżenia emigranci socjal
dem okra tycznej usprawiedliw ić wszy
stkie swoje okropności i krwawy te
ro r  jirzeciwko ldew skim  socjal-demo- 
kfa tom , wobec opinji zachodnio-euro- 
jiejskiej.

Ostatnie rozporządzenie te ro rys ty 
czne Smetony i W oldem arasa  z dnia 
25. VI 1929 r„ w vdane dla obrony ich 
panow ania nadaje  jiolicji jmlityczncj 
i kom endan tom  w ojskowym  genera l
ne upoważnienie do rozstrzelania każ 
dego, kogo będą uważali za jiotrzeb 
ne Rozjiorządzenie jes t  tak sfo rm uło
wane, że według niego skazani mogą 
być wszyscy obywatele Litww.
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Pociąg pośpieszny najechał na wóz.

W ilna 
czasie

W czora j  rano  n o i . i t j  pośpieszny  zdąże jący  z W arszaw y  do 
p o  w yruszeniu  ze stacji O ra n y  w padł na  prze jeżdżający  w tym 
p rzez  tor furgan w ojskowy.

Szczęś 'iw ym  zbiegiem okoliczność: uderzen ie  nastąp iło  w chwili gdy 
p rzó d  wozu był już na plancie ko le jow ym  tak, że pociąg z całym mpe- 
te m  uderzył w sam ą b u d ę  niszczą ją  doszczętn .e .  W oźnica  w yrzucony 
z  s iedzeń .a  na  znaczną  odległość odniósł jedynie  obrażen ie  ciała. R ó w 
nież  bez  szw anku  w yszedł z tej k a tas trc iy  i koń. (o)

Inspekcja powiatów i podniesienie bandery 
na pierwszej w Wileńszczyźnie pogłębiarce.

W  dniu I i 2  b. m  p. w o jew o 
d a  Raczkiew icz  chcąc zap o zn ać  się 
z r  s tan em  urodzajów , po s tęp em  
p ia ć  przy budow le dróg oraz sp ra w 
n ośc ią  działania o rganów  b ezp ie 
czeńs tw a  dokonał lotnej inspekcji 
p ow ia tów  wilejskiego, pob .aw sk.ego  
i b rasław skiego ,

Jednocześnie  w dn .u  2 b. m p. 
w o jew o d a  wziął udział w uioczys- 
lOŚci pośw ięceń .a  i u ruchom ienia  
p ierwsze, w w ojew ództw ie  w ń" 
sk iem  pogłębiarki, k tóro  rozpoczę ła  
p ia c o w a ć  przy regulacji rzeki Drujki 
w  powiecie  brasławskim. W  dniu 
ty m  n a  rzece  Di-u,ce koło wsi G a- 
w e jek  w pow iec e brasławskim  o d 
było  się uroczyste  podniesien ie  b a n 
d ery  na  pogłębiarce, przeznaczonej 
dla regulacji rzek  i ko p an ia  k a n a 
łów przy robo tach  m eljoracyjnych. 
S ta te k  pogłębiarki został zb u d o w a
ny kosztem  M inisterstwa R obó t P u 
blicznych w edług  pro iek tu  Dyrekcji 
R o b ó t  Publ. w Wilnie. W y d a jn o ść  
p racy  pogłęDiarki wnnosi 100 mtr 
szesć n a  jed n ą  godzinę, w ym iary  
s ta tk u  22 m. dług., 3 m. sze .okości 
zan u rzen ie  0,65 m

Teściowa otruła dziecko
chcąc ulżyć swojej córce.

M ałżonkow ie  S tefan  i M arja  P iek a rscy  ze 
%vsi K em bisze -D z iu ł) , g m iny  Gow orow o w jio- 
wiecie  o s t ro łęck im  udajŁjc się jJ 3 jiracy  w 
pole, pozostaw .l i  w d o m u  pod o jneką  teśc io 
wej’ H e len y  R u baszew sk ie j  8-miesięc:zne d z ie 
c k o ,  k tó re  po j iowrocie  do  d o m u  zas ta li  m ar  
twe. Z ap y ty w a n a  jirzez n ich  o p rzyczynę  
śm ierc i  dz iecka  R u b aszcw sk a  ośw iadczyła

Oświata pozaszkolna
na terenie powiatu aziśnieńskiego.

Pod nazwą oświala pozaszkolna 
większość społeczeństwa rozumie 
kształcenie analfabetów. Jest to m y l
ne rozumow anie, gdyż oświata poza
szkolna zajm ować się w inna zasadni
czo młodzież;j i dorosłym; po opusz
czeniu przez n ich szkół ogólnokształ
cących, czy też zawodowych i p o m a
gać do czynnego udziału w życia spo- 
łecznem, Zadanie swoje spełniać może 
ośw-iata pozaszkolna przez pracę oś
wiatowo - społeczną w organizacjach 
spółdzielczych, rolniczych i t. d

Praw da, żc dziś punki ciężkości 
oświaty pozaszkolnej le;(y na kursach  
dla dorosłych i młodocianych. Jest to 
rzeczą zrozumiałą Długa niewola 
rząd y  zaborców zostawiły nam  ogro
m n y  procent analfabetów', k tórych 
należy jak  najszybciej nauczyć posłu- 
g iw ana się językiem  w słowie i pi anie 
T ru d n o  tym  ludziom uczęszczać do 
szkół z powodu w arunków życiowych, 
w ięc wzięła ich jakby  w opiekę o : - 
w iata  pozaszkolna i stąd właśnie zro 
dziło się to twierdzenie, że oświata p o 
zaszkolna — to kształcenie dorosłych, 
to  tc lko  kursy  dla analfabetów'.

Jeśli okazała się potrzeba uczenia 
do rosh  ch, to w pierwszej linji na zie- 
m ach  lit.-białoruskich', gdzie an a lfa 
betyzm kultyw ow any był, że tak  się 
wyrażę, wr specjalny sposób przez Ro
sjan

Od chwili wskrzeszenia wolności 
Rzecze pospolitej Polskiej nauczyciel
stwo szkół powszechnych organizo
wało kursy  wieczorowe dla dorosłych, 
wygłaszało odczyty, urządzało przed- 
s tawenia, chcąc dać ludności po trze
b n ą  jej w iedzę, oraz uprzyjem nić  czas 
dając jej godziwą rozrywkę um ysło
w ą  —  przedstawienia. Musimy nieraz 
podziwiać energję i poświęcenie się 
nauczycielstwa, k tóre  nie zrażało .dę 
napo tykanem i trudnoścana  zarówno 
yv szkole jak  i yv pracy społecznej, 
lecz z zaparciem  się kontynuow ała  d a 
lej pracę obywatelski], Oprócz przesz
kód  n a tu ry  m ater ju lnej napotykało  
nauczyciełstyyo trudności łachoyve, 
gdyż nie o trzym ało żadnego przygoto
w ania do p racy  społecznej. Dodać 
trzeba, że. nauczyciełstyyo pracowało 
bezpłatnie. Taki stan rzeczy trw ał aż 
do roku  1928 Dopiero w tym  roku  
Ministerstwo W R. i O. P. powołało 
ins truk to rów  oświaty pozaszkolnej 
przy nspek tora tach  szkolnych, którzy 
to  instruk torzy  m ają  udzielać w ska
zówki i jiomagać yv pracy nauczyciel- 
styyu. Okazało się, ze był to k rok  pier 
wszorzędnej yyagi. Krótki okres czasu 
w ckazał korzyści, jakie przyniosły po 
wołane do życia placówki oświaty po 
zaszkolnej..

P raca  oświatowo-społeczna, przy- 
padkoyya dotychczas i dorywcza, we- 
szła na tory organizacyjne, co roku ic  
jej pew ną ciągłość, systematyczność 
i skuteczność. Cała akc ja posuwać się 
musi powolnym krokiem , gdyż są sk ą 
pe fundusze na ten cel przeznaczone, 
a yyiadomo przecież yyszystkim, :e 
p ieniądze -są jako drożdże, na  k tórych  
rosną  yyszelkicgo rodzaju  p lany ludz
kie.

Na terenie pow iatu  d. isnienskiego 
zorganizoyvalo nauczyciełstyyo z po- 
czątkiem  roku szkolnego 1928-29 oko
ło 40 kursóyy wieczorowych dla doros
łych, z k tórych  nie yyszysttkie dotrwa-

DR. MED.

L .  Ł U S C O W S & I  « ) y
powrócił 

Z a w a ln a  2. T e le fo n  592,

Pośw ięcen ia  pogłęb .ark i d okona ł  
ks. dz iekan  Sawicki z B rasław ia w 
obecności licznie zgrom adzonej na 
brzegu rzeki ludno .c i,  poczem  p. 
w o jew oda  wileński jako  ojciec
chrzestny  s ta tku  w tow arzystw ie  
p. dyrek torow ej Siła-Nowtckiej, matki 
chrzestnej, n ad a l  sta tkow i imię „W il
nianin" jako wyraz w spó lnych  w y 
siłków ludności W ileńszczyzny. S ta 
te k  został u ruchom iony w łasnoręcz
nie p rzez  p. w o jew odę  R aczk iew h 
cza. W  uroczystości wzięli udział 
dy rek to r  d e p a r tam en tu  M iniste rs tw a 
R olnic tw a C zekanow skę  dyrek to r  
R obó t Publicznych inż. Sila-Nowicki, 
p rzeds taw .c .e l  Dyrekcji D róg  W o d 
nych  w W ilnie inż. W u ło c k i  p rz ed 
stawiciele sejm ików  i wydzia łów  
p o w .a to w eg c  B .astaw skiego  ze s ta 
ros tą  Januszkiew iczem  n a  czele, 
p rezes  Spółki W o d n e j  w Brasławiu 
D obrow olski i szereg  w ybitnych  
osób z m iejocowego spo łeczeństw a. 
U roczystość  zosta ła  zakończona  
w spólnym  ob iadem  w Braslaw.u, 
przy tej sposobności w ygłoszono 
sze ieg  przem ów ień , (o)

Dziś; Rozalji P.
Jutro: Wawrz. Just. B. W.

Wschód słońca- -g  4 m. 34 
ZachóJ . —g- 18 m 42

Spostrzeżenia Zakładu Meteorologicznego 
U. S. B. z dnia 3/lX -1929  roku

Ciśnienie I 
średnie w mi
limetrach 
Temperatura 
średnia 
O pady w mi
limetrach 
Wiatr

762

j +  15° C

5

jioCzfjtkowo, żc d a ła  m u  t ro ch ę  octu, ażeby 
j irzeslało  kasłuć, jióżnicj j ed n a k że  p rzy zn a ła  
się, że o tru ta  je rozm yśln ie ,  a b y  ulżyć córce  
o b a rcz o n e j  t ro jg iem  n ie le tn ich  dzieci.

R ubaSzewska została  a r e sz to w a n ą  przez 
jiotieję i p rz e k a z a n a  do  dyspozyc ji  sędziego 
śledczego w Ostrołęce.

ły do końca z pow odu klęski n ieu ro 
dzaju, jaka powiat nawiedziła w ub ie
głym roku. Słuchacze zmuszeni szu
kać zarobku na kaw ał czarnego Chle
ba ojiuszczali wykłady na kursach  
wieczorowych i kurs tak i musiał być 
zw mięty. Pom im o jednak  tak  ciężkich 
warunków  gosjiodarczych około 20-iu 
kursów  dotrw ało  do końca. Oprócz 
kantów  ogólnokształcących p ro w a
dzone były kursy: k ro ju  i szycia, roi 
nistwa, tkactwa, koszykarstwa, ko- 
ronkarstw a i inne tv liczbie około 20. 
Dotrwały one do końca, —  może dla 
tego, że daw ały  słuchaczom w iado
mości przynoszące im korzyść ma- 
terja lną .

Część nauczycieL tw a pracującego 
na kursach  wieczorowwcli w ubieg 
łym roku  s/.kolnym otrzym ała m in i
m alne wynagrodzenie z W ydziału P o 
wiatowego Sejm iku Dziśnieńskiego, 
ale było ono pow tarzam  m inimalne, 
wy nosiło bowiem za jednostkę meto 
dyczną około 25 groszy. To świadczy 
jednak , że Sam orząd tutejszy zrozu 
m u ł  w'ażność oświaty pozaszkolnej i 
idzie jej na  spotkanie, a na przeszko
dzie stanęła tylko klęska nieurodzaju. 
Sądzę, że w przyszłości sumy przezna 
czone na pracę oświatową będą stale 
w zrastać równocześnie ze zwiększe
niem się potrzeb ku ltu ra lnych  lud 
no.ści

Oprócz kursów  urządzało nauczy
cielstwo na całymi terenie powiatu  od- 
czyTty dla ludności i przedstawienia. 
Imprezy' te m ają  ogromne znaczenie 
społeczne i powinny być urządzane 
stale i planowo.

Dużo energii i życia wniosło n a u 
czycielstwo do szeregu organzacyj ist
niejących na tutejszy m terenie pobu
dzając w ten sposób ludność niezrze- 
■szoną w organizacjach do zastanaw ia
nia się nad jjewnemi zagadnieniami.

Głęboka, w sierjmiu 1929 r.
YV I Macie.jcyv.ski.

NOWOGRÓDEK
4  Lustracja szp ita li w w ojew ództw ie.

L u s t rac ja  szpita l i  na  te ren ie  w o jew ó d z tw a  
n o w ogródzk iego  d o k o n a ła  sp ec ja ln a  k o m is ja  
w yde legow ana  przez  D e p a r ta m e n t  Zdrowia.  
Z lu s tro w an o  szpita le  w Slonimie,  B a ran ó w  
czach, Nieświeżu i Lidzie. (o)

K O M A J E
Pierwsza Spółdzielnia Przero
bów grzybów i jagód leśnych.

W Ra dzi« gminy kom ai. .kiej, 
puw. wilen sko trockiego u ruchom io
no już dzięki s taran iom  Z w . O rga- 
nizacyj Rolniczych P ie rw szą  Spó ł
dzielnię P rze robów  grzybów  i jagód 
leśnych. Będzie to najw iększa  p rze
tw órn ia  w Polsce.

Naraz>e w przetw órni m arynu je  
się, grzyby na e k sp o i t  do  W łoch, 

iem;,cc i Stan w Z jednoczonych .
W  najbliższej przyszłości zos ta 

nie u rządzona  suszarnia. (o)

. . | zachodni,przeyyażający t
U w a g i :  pochmurno, w nocy burza. 
Minimum: -j- 13 
Maximum: 4 -  2 2 ’ C.
Tendencja barometr.: stan niestały, naogół 

yyzrost.

MIEJSKA
—  Przetarg odbyt się  D opiero  w czo ra j  

u d a to  się n a m  usta lić ,  że p rz e ta rg  na  ro b o ty  
as fa l tow e  w mieście  odby t  się i że robo ty  te 
zosta ły  pow ie rzone  firmie  „W arsz aw sk ie  T o 
w arzy s tw o  Asfaltowe". W obec  czego po g ło 
ski k u rsu ją ce  po mieście iż lym  razem  p rz e 
ta rg  się nie odbył, m o żem y stw ierdzić  by ły  
n iep raw d z iw e

Z p o w o d u  b ra k u  o d p o w ied n ich  f u n d u 
szów w r o k u  b ieżącym  w y asfa i lo w an c  będze 
ty lk o  4 lys. m e t ró w  k w ad ra lo w y c l i  jezdni.

Reszla ro b ó t  zostanie  w y k o n a n a  w roku  
j irzyszłym. (ot

—  Podatki m iejskie j a k  rów nież  op ła ty  
zu e lek tryczność ,  wodę  i k an a l izac je  bez ż a d 
n ych  d o p ła t  p rz y jm u je  K o m u n a ln a  Kasa O- 
szcędności  m. W iln a  (Mickiewicza U )  c o 
dz ienn ie  od godz. 9 ra n o  do 1 i pól po poł. 
i od godz. 6 i p ó ł  do  godz. w ieczorem  z w y 
ją tk ie m  dni świąteczny! h.

SAN  fA RNA
—  Badanie stanu san itarnego handlu u li

cznego. Polic ja  p rz y s tąp i ła  do  grem ja lnego  
sp ra w d z an ia  s tan u  san i ta rn eg o  mie jsc  ulicz
ne j  sp rzed aży  ar tyku łów  spożywczych .  B a 
dan-' są  takżiS kosze i szafk i  z ow ocam i u  
sprzi d a w có w  k rą żą cy c h  po d om ach .

Pow yższe  m a  na  celu zapobieżen ie  r o z 
sze rzan iu  się c h o ró b  z ak aźn y ch  a szczegól
n ie  tyfusu  brzusznego ,  k tó ry  o s ta tn io  z a u w a 
żono w p a ru  w y p a d k ac h  w W iln ie .  (o)

U w adze  ladz sa n i ta rn y ch .  Stale  s ły 
szym y o ró żn y ch  z a rząd zen iach  m a ją cy c h  na 
celu podn ies ien ie  s ia n u  san i ta rn eg o  m iasta .

N ak ład an e  są  wysokie  k a ry  na  zaśm iec a 
jący ch  k la tk i  schodow e  pap ie ram i,  k a ra  się 
rów nież  za n iec h lu jn e  u t rzy m y w a n ie  skle- 
jiów, lecz n ik t  n ie  zw raca  uwagi na  m iejsce  
sk rzy żo w an ia  ul icy  D o m in ik ań sk ie j  z Uni
w ersy tecką ,  gdzie  szczególnie  w porze  w ie 
c zo row ej  j ianuje  tak i  s t ra sz n y  zadueli  że 
p rze jść  popro.ilu  n ie  m o żn a ,  .tak się czu ją  
lo k a to rzy  p o b l isk ich  dom ów , k tó ry ch  o kna  
w y ch o d zą  w lym  miej ;cu na  u licę  nie t ru d n o  
sobie  wyobrazić-  N a jp raw d o p o d o b n ie j  w y 
ziewy le w ydos ta ją  się z k a n a łu  mieszcząee 
go się  w ty m  m iejscu .

Czyż n a p r a w d ę  n ik t  się leni nie za in te 
resuje? .. .  (o)

SP R A W Y  SZKOLI €
—  Upraw uione przez  K u ra to r ju m  Okręgu 

Szkolnego WgU dn. 12. \ .  1926 r. L. II. 23007. 
Kursy dla dorocłych przy Gim nazjum  bum. 
koed. im . J. I- K raszew skiego. K ance lu r ja  d y 
rekc j i  —  ul. O rzeszkow ej  3 c zy n n a  od 10— i l  
godz. W p isy  i w y k ła d y  w g m ac h u  przy  ul. 
O s tro b ra m sk ie j  27 od godz. 17.30 do  21.30. 
N auka  na pods taw ie  p ro g ra m ó w  Minister  
s iw a W. R. i O. P. d la  p ań s tw o w y c h  g im n a 
z jó w  typu  h u m an is ly czn eg o  i realnego.

1 Uątrój sem es tra lny .  1. S topień  p rz y g o to 
w aw czy  o b e jm u je  repety lo r ju m  I —  III  ki 
gm n. (szkołę pow szechną) .  Czas n au k i  zależy 
od poz iom u p rzy g o to w an ia  s łuchaczy ,  l i .  S to
p ień  średn i  —  XV, V, VI ki. gimn. t rw a  3 
semestry' . 111 S topień  wyższy —  VII, VIII ki. 
g imn. —• t rw a  2 semestry  IV. R ep e ty to r ju m  
m a tu ra ln e  — p o w tó rzen ie  i zsyn tezow an ie  
całego lu a le r ja łu  po trzebnego  do m a tu r y  — 
czas:  1 sem es tr .  K urs  d la  sp ec ja ln y ch  egza 
m inów , da jący  cli p ra w o  sk ró co n e j  s łużby 
w o jskow ej.

Syrstem  p rz ed m io to w y  m oże  u su n ąć  ogó l
nie spotykani? n ie ró w n o śc i  w p rzy g o to w an iu  
z poszczególnych p rz e d m io tó w . Słuchacz  wi 
n ien  s tud jow ać  d a n y  p rz ed m io t  na  tym  p o 
ziomie, do k tó rego  jes t  d o s ta teczn ie  p r z y 
sposobiony .  R eal izac ją  tego p o s tu la tu  są  le 
kc je  w yrów naw cze .  P o rm a  n a u cz an ia  a k ro -  
m aty e zn a  i tabe iow a  —  na  rejietytorjTim raa- 
tu ra ln em ,  na  innych  s to p n iac h  —  fo rm a  oro- 
lem alyczna .

W pisy  codzień  z w y ją tk ie m  świąt  u s t a 
wowy! .5, W a ru n k i  n a jdos tępn ie jsze .  P e łn o 
letni p o d p isu ją  b lan k ie t  podaniow-y sami,  za 
niepełnolt  tnii h ustawow i op iekunow ie .

M aturę  o t rzy m a  len, k to  ją  będzie  w 
głowie.

Na jw iększy  n ac isk  D y re k c ja  k ładz ie  na  
naukę .

Daw ni  słuchacze  wolni od wpisowego.
—  Kursy dla dorosłych przy gim n. im. J .  

I. K raszew skiego. D y rek c ja  p o d a je  do  wiado-  
mo.ści słuchaczy, że ro k  szkolny już  się roz- 
poc :ął. L ekc je  cd  17.30 do 21.3Ó. Sytem  p r z e 
dm iotów  v lekcy jny  O rg a n za c ja :  I s top  (kl 
I-  Hi , II stop. (kl. IV— V), II] stop. (kl. Vlt 
i V III) r e p e t ty to r ju m  m a tu r a ln e  — k u rs  d la  
sk ró c o n e j  s łużby w ojskow ej .  U s tró j  p ó ł ro cz 
ny. Ze szkół  pow szech n y ch  p rz y jm u je  się do 
o d p o w e d n ie j  k lasy  bez egzam inu ,  ( o sobota  
lekcje  w y ró w n aw cze  z poszczególnych  p r z e d 
m iotów . S p o rad y czn e  w y k ła d y  z dz iedziny :  
sz tuki, s tenogrnfji .  lo tn ic tw a i gazownic lwa 
przez fachow ców  i w o jskow cow .  D a w ń e :si 
słuchacze  zwolnieni  są od wpisowego. Z ap i
sy do d a tk o w e  dla  s j ióźn ionych  do 15 w rz e ś 
niu od 10— 11 przy  ul. O rzeszkow ej  3— 15 
o raz  od 17.30— 21 p rzy  ul. O s trobran i  skiej 27,
I piętro. „ W z a je m n a  P o m o c "  w ypożycza  p o d 
ręczniki

—  Przedszkola P ol. Mac. Szk. Zarząd  K o
ła Pol.  Mac. Szł im. T  Kościuszki  p rz y p o 
m in a  rodz icom  dzieci w- w ieku  od 4 tlo 7 lat, 
iż zbliża się osta teczny te rm in  do z ap i sy w a 
n ia  dzieci do  p rzedszko la .  Zap isy  p rz y jm u ją  
się  codzienn ie  od godz. 5 do 8 wiecz. p rz y  u], 
T urg ie lsk ie j  12— 2.

SPRAW Y  ROBOTNICZE
—  D cm agogja .  T ak  zw ana  lewica Związ- 

koyva roz rzuc iła  wśród robo tn ików ' z a t r u d 
n io n y ch  przy ro b o tac h  m ie jsk ich  u lo tk i  n a 
w o łu jące  do akcji  przeciw ko Magistratowa.

Autorzy u lo tek  yv sw ej  n ienaw iśc i  do o b e 
cnego M agistra tu  posługu ją  się  ca łym  sze re 
giem kłamstw i fa łsze rs tw  chcąc  w ódpow ied-  
n iom  świetle  p rzeds taw ić  s to sunek  do  ro b o t  
n ików i zmusi' ic ii iv ten sposób  do s t ra jk u .

Nnprawdt; dziyyne są m e to d y  ty ch  panów . 
K rzyczą  gdyr n iem a  pracy, to sa m o  ro b ią  gdy 
p ra c a  jest.  Z w yczajna  dem agog ja ,  kfórr, w ą t 
p m y  by  p rz ek o n a ła  chociaż  jedhtjgo r o z s ą 
dnego  ro b o tn ik a .  (o|

Z K r  L : I
— W obronie sam otn ie podróżujących  

dz iewcząt  W ła d ze  ko lejow e wydały' z a r z ą 
dzen ie  służbie  k o le jow e j  w jyociągnch, by  
zwracały ' na leży tą  uw agę  na  p o d ró ż u ją ce  s a 
m o tn ie  dz iew częta  w- raz ie  s tw ie rd zen ia  na  
pas to w a n ia  ieh n a ty c h m ia s t  poyyiadomiły o 
tem  polic ję.  (o)

SPRAWY ZiW W SKHE
—  Gmina żydow ska przychodzi z pom ocą  

penicżrią ofiarom  walk w P aleslyn ie . Na
oneg d a jszem  posiedzen iu  g m in y  żydowskie j  
p o s ta n o w io n o  w y asy g n o w ać  10 tysięcy  zł. 
ja k o  jiomoc d o ra ź n ą  dla o f ia r  walk  w P a le 
stynie.

W  sp raw ie  zajść, w P a les ty n ie  odbył się 
wiec s tu d en tó w  żydów' Rezolucję  p ro te s ta 
cy jn ą  u c h w a lo n ą  n a  w i <«,'U w Sali Miejskie j 
w ys iano  już do  Ligi N arodów . fol

— Post z pow odu zajść P alestyńskich . 
W ileńsk i  k om ite t  żydow sk ie j  o rg an izac j i  o r 
to d o k sy jn e j  „Agudas Iz rae l"  o t rzy m a ł  w czo 
r a j  te leg ram  od sw ej  cen tra l i  wszęcliśwało- 
wej  w W ie d n iu  z zaw ia d o m ie n ie m  że w sze ch 
św ia tow a  Rada  N acze lna  O c h ro n y  Ju d a iz m u  
ogłosiła  post  d la  wszys tk ich  żydów  całego 
św ia ta  w śro d ę  d n ia  4 b. m.

W  czasie postu  o d p ra w io n e  będą  m odły  za 
dusze po ległych p odczas  os ta tn eb  zajść i 
zb ie rane  b ę d ą  ofiary na  rzecz żydów  w P a 
lestynę, k tó rzy  uc ierp ie l i  z p o w o d u  tych k rw a  
wyeh  zajść- ( —)

—  U ltim atum  w ierzycie li Banku Drob
nych H andlow ców  - Żydów. Onegdaj  odbyto  
się zeb ran ie  właścicieli  w k ła d ó w  l ik w id u ją 
cego się b a n k u  d ro b n y c h  h and low ców -żydów .  
Pos iedzen ie  t rw a ło  d łuższy  czas i było  bar- 
dzo burzliwe.

Osta tecznie  u c h w a lo n o  wys tosow ać  do 
w ładz  b a n k u  u l t im a tu m  z żąd a n ie m  wyjaś-  
n iep ia  sp raw y  zw ro tu  w k ła d ó w  do n a jb l i ż 
szej niedzieli  w p rz ec iw n y m  b o w iem  razie  
po szkodow an i  sk ie ru ją  ca tą  sp raw ę  n a  d rogę  
sądow ą.  '  (o)

ZE ZW 1Ą IKO W  1 STOW ARZYSZEŃ
— W rocznicę zgonu gen. Sow ińskiego. 

D nia  6 w rześn ia  b. r„  ja k o  w 98 rocznicę,  
b o h a te rsk ie j  śm ierc i  p a t r o n a  Lcgji In w al idów

. P. ge n era ła  inw a lidy  Józefa  Sowińskiego, 
o d p raw i  ż a ło b n ą  mszę za duszę  b o h a te ra  i 
wszys tk ich  poległych w o bron ie  O jczyzny ks. 
b iskup  d r .  W ła d y s ław  B an d u rsk i  w W ilnie  
w kościele  O. O, Bonifratróyy (plac N apo leo 
na) o godz. 10-ej ranOt (o)

R O J h *
—  Przygotow ania  do wyborów Bady Izby 

Lekarskiej. W ileń sk o -N o w o g ró d zk a  izba L e 
k a rsk a  czyni  obecn ie  p rzy g o to w an ia  do  wy
b o ró w  R ady Izby, k tó re  zosta ły  w yznaczone  
na  dz ień  3-go l is topada  r. b. Spo rząd zo n o  już 
listy i u s ta lo n o  tech n ik ę  w yborów . W  raz ie  
n iedo jśc ia  do sk u tk u  w y b o ró w  w ty m  t e r m i 
nie lub un iew ażn ien ie  ich jirzez Nacze lną  Iz 
bę p o n o w n e  w y b o ry  o d b ęd ą  się yv cztery  t y 
godnie  późnie j .  (ol

R A D I f J
F ala 385 roefrow.

ŚRODA, dn ia  4-go w r /e śn ia .
11.56: Sygna ł  czasu  i he jna ł .  12.05: G ra 

m ofon .  12.50: W y s taw a  P o z n a ń sk a  mówi.
1,3.00: K o m u n ik a t  m eteo ro log iczny  z W a rs  z. 
17 00: P r o g r a m  re j te r lu a r  i ch w ilk a  l itewska. 
17.20. A udyc ja  d la  dzieci . Koncert .  17.o0- O s
ta tn ie  n o w in y  P. W. K. 18.00- T ra n s m is ja  z 
W arszaw y .  Koncert  m uzyk i  j io lskiej.  19.00: 
„ K o m u n ik a c ja  p o w ie trzn a  mii dzy Am eryką  
a E u r o p ą 1 odczy t  z dz. „ L o tn ic tw o "  wygłosi 
dyr.  S tan is ław  R om er.  19.25: Tygodnioyyy 
przeg ląd  f i lm owy. 19.55: Sygnał  czasu  i p r o 
g ram  na  dz ień  n as tępny  20.05: „C hes te r ton  
o D ickens ie"  wjlczyt z dfz. ,,I i t e r a tu ra '  wygł: 
T ad eu sz  Ł opalew ski .  20.30: T ran e m .  7. W a r 
szawy. K oncert  w ieczorny .  21.30: T ran s m is ja  
z K rak o w a .  -S łuchowisko l i te rack .e .  22.15: 
K om unikaty .  22 45: M uzyka t an e cz n a  z Pozn 

CZW ARTEK, d n ia  5-go września .
‘ 11.56: Sygnał czasu  i be jna i .  12.05: P o r a 

nek  m uzyk i  p o p u la rn e j .  12.50: W y s ta w a  P o z 
n a ń sk a  mówi. 13.00: K o m u n ik a t  m e te o ro lo 
giczny z W arszaw y .  16.55: P ro g ra m ,  r e p e r 
tu a r  i ch w ilk a  l i tewska. 17.15: T ra n s m .  z 
W arszaw y .  F e l je to n  u z d ro w isk o w y  wygłosi 
T ad eu sz  Śtrzetelski.  17.25: T ran s m is ja  z W a r 
szawy. „W śró d  k s iążek "  —  prof.  H en ry k  
Mościcki.  17.50: W y s taw a  P o z n a ń sk a  m ówi. 
18.00. K oncert  so lis tów z W arszaw y .  19.00: 
„Czego ludzie  m e  w ym y ślą"  oporyie dz ieciom  
W u jc io  Henio.  19.25: Audycja  l i te racka .  19.55 
Sygna ł  czasu  i p ro g ra m  na  dz ień  n as tępny .  
2Ó.05:Pogadanka r a d jo tec h n c zn a .  20.30: Kon- 
cer t t  w ieczorny .  22.00: kom u n iK aly .  22.45: 
M uzyka tane-czna.

Z p o w o d u  popsuc ia  się p ó ź n y m  yyieczorem 
lino typu ,  za po m o cą  k tó rego  sk ła d a n a  jest  
z n aczn a  część naszego dzii nn ik a ,  we wczo 
r a js zy m  n u m erz e  ilość błędów d ru k a rs k ic h  
osiągnęła, r e k o rd  niebywały ' W iększość  z 
n ich  s ta n o w ią  błędy li te ra lne ,  ’ k tó re  u t r u d 
n ia ją  lecz nie u n iem o ż l iw ia ją  czy te ln ikow i 
z ro zu m ien ie  teks tu  Jes t  ich .niestety,  z re 
sztą tak ie  m nóstw o,  że o sp ro s to w an iu  m ow y 
być n ie  moze.

Nie b r a k  w szakże  i tak ic h  om yłek ,  k tóre  
całkowicie  w y p a cz a ją  sens zdan ia ,  a lbo  też 
z n iek sz ta łca ją  b rz m ien ie  poszczególnych w y 
ra zó w  elo tego stopn ia ,  że z rozum ien ie  ieh 
s tanow i prayydziwą łam ig łów kę.

Do tych  o s ta tn ich  n a leży  w y raz  „fel ir to-  
n i“ w n o ta tce  p. t. „B urza  n ad  W ilnem  
Któżby- się domyślił ,  że ten  cu d ac zn y  wwraz 
znalaz ł  się w d r u k u  zam ias t  f igurujitcego yv 
rękopis ie  „ fa l is tośc i"?

N ajgorze j  los się obszedł  z n a s t ro jo w y m  
o b ra zk iem  , Boćki odlec ia ły",  gdzie tak ie  
błędy- ja k  „m oc  r z ą d z ąc a '  zam ias t  „m o c  r o 
d ząca" ,  , szybujesz  zam ias t  „ szyku jesz" ,  
szereg oj iuszczonye-h yyyrazów, a  naweit c a 
łego jed n eg o  zdan ia ,  pom n ie jszy ły  w znacz 
n y m  s to p n iu  w ar tość  tego fe lje tonu,  w y r z ą 
d z a jąc  k rz y w d ę  z a ró w n o  czy teln ików;,  ja k  
au to row i.  W reszc ie  do in fo rm acj i ,  o t r z y m a 
nej  d ro g ą  te le fon iczną  od naszego k o r e s p o n 
d en ta  w arszaw sk ieg o  o n a s t ro ja ch  sejmo- 
yyych, yykradła sę p o m y łk a  zgoła h u m o r y 
styczna.  Z am ias t  „ sp o k o jn ie  dotąd  ży jące  nu  
d y “ oczy-ye-iście p o w in n o  być „m u ry " .

Za w szystk ie  te us te rk i  j a k n a jm o c n ie j  
p rzestraszamy naszy ch  czytelników'.

dła wszystkich szkół poleca 
K S IĘ G A R N IA

■ ViIno, ul. M ick iew icza  7, t e l . 6-24 J
:2407 o J

Popierajcie przemysł krajowy

Z OSTATNIEJ CHWILI
Rozruchy w Palestynie.

0 mandat St. Zjednoczonycn nad Palestyny.
W IEDEŃ, 3. IX (Pat)- Dzienniki donoszą  z W aszyngtonu: W  a m e 

rykańskich ko lach  żydow sk ich  w drożono  akcję, ma ącą  na  celu skłonienie  
rządu  S tanów  Z jed n o c zo n y ch  do  objęć.a  m an d a tu  n ad  Palestyną. Koła 
rządow e nie sym patyzu ją  z tą  p ro p o zy c ją  i zw raca ją  uw agę ,  że k rok  ten  
n>e d a  się uzgodnić z faktem , że S tany  Z jed n o czo n e  nie są członkiem 
L,ig: N arodow  W am ery k ań sk ich  ko łach  żydow skich p an u je  wielkie ro z
goryczenie przeciwko ang ie lsk iem u rządowi m an d a to w em u , gdyż  zarzuca 
się mu, że popiera  on m a h o m e ta n  i że  ponosi catą odpow iedz ia lność  za 
osta tn ie  w yp ad k ' w Paleslyn ie .

Milicja żydowska.
W IED EŃ , 3. IX. ( P a t )  „N eue

F re ;e P r e s s e “ donosi z Jerozolimy, 
że delegacja  żydow skiej rady  naro
dowej zażąda ła  od w ysokiego  kom i
sarza  zezwolenia na  u tw o .zen te  mi
licji żydowskiej, tudzież  ukarania 
wszystkich tych. k tórzy  sp o w o d o w a
li roz/fichy. W e d le  n iepo tw ierdzonej

pogłoski w śród  arabów  miał się po- 
,awić znany  pułkownik angielski 
L aurence ,  k tó ry  swego czasu zo r
gan izow ał pow stan ie  arabów p rz e 
ciwko Turcji. W e d łu g  tych  pogłosek 
L aurence znany  an tysem is ta  u c z e 
stniczył w akcji a rab ó w  przeciwko 
żydom.

Odezwa przewodniczącego wielkiej rady 
muzułmańskiej.

KAIR, 3 IX. (Pat). Donoszą, ze kańcom  Transjo rdan ji  p rzek raczan ia  
emir A bdullah  w yda ł odezw ę, stwier- granicy P a les ty n y  pod  grozą suro- 
dzającą, że  pokój w Palestyn ie  zo- wej kary . 
stał p rzyw rócony  i zakazu jąc  rmesz- ----------

Ruchy wojsk w MandżurjL
WIE DEŃ, 3.IX. (Pat.). Dziennik,

p oda ią  w iadom os z L ondynu , za 
czerp n ię tą  ze jżródel japońskich  o 
nadchodzen iu  rosyjskich formacyj 
w ojskow ych do  prowincji Czeczuan.

Rownoczei-n e donoszą, i e  arm a ty 
b e tań sk a  posuw a się ku w schodow i 
i obsadziła  miasto P a tu n g  w prow m- 
Cji C zeczuan  P ow ody  tych ruch;, w 
wojsk n.e są  jeszcze znane.

Poważne nadużycia w Anglji.
BFRLIN, 3.lX. (Pat). Cała p rasa

berlińska przynosi d zu ia .  d ep esze  
z L ondynu , k tó re  powołując się na 
„Daily Mail", m ówią o pow ażnych  
nadużyciach  pope łn ionych  w Augljt 
przy adm inis trow aniu  zasekw estro - 
wanem> i hkwidowanerr> m ajątkam i

oby wale.,  n iem ieckich. D e m o k ra ty 
czny „Boersen C ourr er" zaopa tru je  
tę  w iad o m o ir  obszernym  k o m e n ta 
rzem, w którym  w skazuje.1 że  jeżeli 
n aw e t  w Ar g'ji mogły  mieć m iejsca 
p o d o b n e  nadużycia, to cóż dopiero  
mogło Lię dz.ać gdzieindzie

Podniesienie wydatków na axcję scaleniową.
(Ttl, od wlusnt^o korespondenta z  Warszawy).

b an e  te ry łorjum Z  em  W schodn ich  
zajdzie p raw d o p o d o b n ie  konieczność  
pow iększen ia  w roku  bu d że to w m  
b eż. w y d a tk ó w  n a  ten  cel. Poo- 
n es.en>e k reo y to w  w ah ać  Ł>ę będzie 
w gran icach  do trzech  mili. zł.

N a p rz eb u d o w ę  ustroju ro 'riego 
a  szczegó’nie na szeroko  zakro joną  
akc ję  sca ien .a  grun tów  w j‘dalo  w 
tym  foku  M n Reform  Rolnych 
około 10 miij. zł. Z  uw ag. n a  to, 
że akc ,a  ta  rozw na się doskonale  

. obejm ując najbardzie j do tąd  zan .ed-

Ziemski Bank Kredytowy w rękach 
angielskich.

Telefonem od wiasnegc, korespondenta z  Warszawy

T o cz ące  się od dłuższego czasu W  w yniku  tych  w iększość akcyj 
pe r trak tac je  m iędzy  Z iem skim  Ban- b an k u  tego przeszła  w ręce  grupy  
k iem  K red y to w y m  a ang .e lską  gru- ang eltk .e ,.  
p ą  finansistów zostały  zakończone

Z pobytu parlamentarzystów francuskich
w Warszawie.

Przedstawienie galowe i przyjęcie u ambasad. Larocne
W A R S Z A W A , 3.VIII (Pat) W czo- am b asa d y  francuskiej, gdzie u pan -  

raj w ieczorem  goście francuscy  obec- s tw a [am basadorostw a L aro ch e  spę- 
ni byli na  p rzedstaw ien iu  galow em  dzili wieczór, 
w operze ,  a n as tęp n ie  uda 'i  się do

Śniadanie u p. premjera 
na cześć parlamentarzystów 

francuskich.
W A R S Z A W A , 3-IX. (Pat). P. pre 

zes R ady M inistrów K. Switalski i 
jego m ałżonka po d i  imowah w dniu 
dzisiejszym o godz. 13, w salonach  
P rezyd jum  R ad y  M inistrów śn iad a 
niem par lam en ta rzys tów  francuskich.
O p ró cz  p. p rem ie ra  i jego m ałżo n 
ki Oraz gości francuskich, obecni 
m iędzy innemt byli n a  śn iadaniu  
ministrowie: M atuszew ski,  Kwiat
kowski, N iezabytow ski,  Czerwiński.
B oerner,  Kiihn, Staniewicz, w icemir.
W ysock i,  m arsza łek  Sejm u Das„yń" 
siei, posłow e R a d ź 1 wiłł i Dębski, 
sen. Lubomirski, przedstawiciele 
am b asa d y  francusk.ej z am b asa  >- 
rem  Laroche ,  szef gab>netu mimstra 
Spraw  W ojskow ych  ppłk. ,?eck oraz

wyżsi urzędnicy p rezyd jum  R ad y  
Ministrów i M-S.Z. z szefem  g ab i
ne tu  p rem je ra  Paciorkow skim  oraz 
szefem  p ro tokó łu  dyplom atycznego  
R o m erem  n a  czele.

Herbatka w hotelu Polonja.
W A R S Z A W A , 3-IX. (Pat). Dzis

o godz, 12 tow arzystw o francusko- 
polskie podejm ow ało  de egację p a r 
lam entarzys tów  francuskich  h e rb a t 
k ą  w hotelu „Polonja". Z eb ran ie  
zaszczycili swą o b e c n o ś c ą  a m b a s a 
dor Laroche, w icep rezy d en t  m ias ta  
Błędowski, szef p ro tokó łu  d y p lo m a
tycznego  M S Z  R om er,  pos. Ra- 
dziw iłł i inni. P rezes  to w arzy s tw a  
polsko-francuskiego m ec  K onic  w y 
głosił pt ad re sem  gości p o w ta ln e  
p -zem ów ien ie , n a  k tó re  odpow ie- 
azial im ieniem  grupy par lam entarne ; 
f rancusko-polsk .e j  d ep u tow any  Coty.

Dzień P. Prezydenta.
Tel. od wł. nor. z  Warszawy.
W czora j popo łudn iu  P. P rez t  

d e n t  Rzplitej w yjechał do Spały. W  
godz. rannych P. P re z y d e n t  przyjął 
na  audiencji d e leg ac ję  U n iw ersy te 
tu W iłeńsk 'ego  im. S tefana B ato re
go, k tó ra  p rzy b y ła  prosić P. P re z y 
den ta  ta trzechserle tn i jubileusz te 
go un iw ersy te tu .

Wizyta przemysłowca 
amerykańskiego.

Tel. od wl. kor. z  Warszawy
Bawił w W a r s z a w ę  inkogmto w 

ciągu szesciu dni miljoner a m ery 
kańsk i  znany  przem ysłow iec  John 
Willi z m iasta  1 o edo, właściciel fa
bryki sam ochodów . B Willi jes* d e 
sygnow any  n a  pos ła  S tanów  Z je d 
noczonych  w W arszaw ie .  O sta tn io

zw iedził on  P o lsk ę  był n a  B y 
s ław ie  P o zn ań sk  ej.

D n ia  2 b. m. opuścił on  W a r 
szaw ę,  udając  się do P aryża.

Udział Polski na targach 
praskich.

P R A G A , 3. IX, (Pat). Na o tw a r
tych  w ntedz elę ta rg ach  praskich 
dział polsk rep rezen tu je  jedyi.ie 
sto  sko kilimów polskich. Sp ecjaHe 
p aw d o n y  m ają  H iszpanja . F ranc ja  

Sowiety

Spokój w Syrji.
B E Y R O U T H , fcIX (Pat).  P an u je  

tu  zupe łny  spokói. Władz* d uchow 
ne naw ołu ją  ludność do u sp o k o je 
nia się.
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K u  Miejskie
kalturalno-aó„'latowa 

8 k .  a  M IE jS K a
O strobram ska 5.

„ PRZEZNACZENIE"
W edług  powieści LEO BEI MONTA. D rarua t w 1? Łkt, Krajowej produkcji.  W  rolach gł. Mała Marta. Bianka Dodo, 
i  Mały Zbyszko Musla D-Jches — — — K asa  czynna  o d ' ; .  (  n  30. Początek  seansów od gcdciny  0-eJ.

W  niedziele i  święta k a s a  c z y n n a  od g. 3 m. 30 Począ tek  seansów »d g. 4-aj.

Od dn ia  1 do 4 września  
1929 r włącznie będzie 

w yśw ietlany  film:

KINO - TEATR

„HELIOS"
Wileńska 38.

U w a g a !  V n m a  BanKy i  Ronald toiman dgSW/.?.,
h n  ______m a r  ■  ■ ■ ■ w  m £ £  Rzeoz dzieje się wspó.cześnie A trakcy jna

l w i  1  wyjątkowo fascyn. treść .  Koncertowa gra. 
1  l | l | l f * l |  1  N adzw ycza jna  w ys taw a.W szechśw ia tow y  

J  ' I  1  *  1  1  1  1  V ,  I I  1  I I I  W W % I  sukces. b e an sy  o godz. 4, 6 , 8 i 10.15.

Kino Kolejowe

OGNISKO
(obok dwora* koie] o w.)

„ N O
W poniedziałe*

Dziś J dni nascępnyeh! W st rząsa jący  d ram a t  h is to ryczny  w 10 ak tach
_ _  h «  _ ££ n a  tle powieści E lio ta  „Romola*. 

I _  I  1 ^  1  W roli głównej urocze gwiazdy e k ran ut e  r i o r e n t m e
i wtorek i l U s t r 3 C j 3  f a u j ł ł - O i  k i f i S t r y .  Począte*  o godz. 6 , w niedziele i św ię ta  o 4 pp.

B K I N O

Piccadilly
Wielka 42. Tel. 17-85.

Dżlś! Im ponująca rewelacja  k inem atograf ji i  N a jw span ia lszy  cud s t tu k i  filir.owejl P ie rv sz y  oryg inalny  fn .n induskil
r  m m ££. Zach wy ca i ą cy d ra m a tm i ło ś n y  ro z g r /w a ją -  

r  ■ n i r l  f l l J I  - k i  - ^ i i  c y s i ę  wśród baśniowego przepychu  orygi- 
^ I l l l g l l l U #  I  I  B 1 1  j U f  I ć l  L ć l  n a ln ych  pałaców m ah arad żów  induskicb. 

J  ^  ® —  ■ *  firaj^ wyłącznie indusi i najpiękniejsze Induski. 
Udział bierze 70.000 osóo. T a ja ran ica  haremów. W s t r z ą s a j ą c a  scena k a io i  przez zm iażdżenie  łap ą  słonia.

K 1 N O - T E A T R

Światowid
Mickljwiez* 9.

Dziś! A k tu a in y  i a tr ak cy jn y  fi lm ilue tru jąey  dzieje wepółozaanych garconek

M i n  r > i O  C 1  i ' . , ś  R ów ny ch  c z a r u j ą c a  Lois Moran 
9 , n i C  U ^ C I I I C f  i - ł t *  i a r o d z m y NeilHamilton.
U rozmaicona akcja! — — — — Efoktowne pomysły! — — — — P e c ią te k  eansów: 4, 6, S i 10 15.

Polskie Kino

W A N D A
u) W ielka 30, tel 14-81

DZIŚ!

„ P R
O tw arcie sezonu! Nasz pierw szy szlagier! 
f  A  I  T H  P c tąźn y  psychologiczny d ra m a t  w 12 akt. W  rolach gl.:

r . Ł  Y  U Ł N 1 Iwan MmU, Sizy Ifeiaoo i Iwa Tama.

W y łą c z n e  przedstawicielstw o n a  W c ;ev  idztwa 
W ileńsk ie  i N ow ogródzk  e opon. d ę te k  i akceso iji  
do  nich wytwórni

4M

OD 7. DO 19. WRZEŚNIA

IX. TARGI WSCHODNIE
W E  L W O W I E
D O R O C Z N Y  Z J A Z D  W Y S T A W 
C Ó W  N A 6 Y V  C Ó W  i Z W I L D Z A -  
J ^ C Y C H  Z  C A Ł E J  P O L S K I  
I 24  P A Ń S T W  O B C Y C H .

D Z I A Ł  M A S Z Y N  R O L N I C Z Y C H  D Z I A Ł  S A M O C H O D Ó W  
O S O B O W Y C H  I C I Ę Ż A R Ó W  Y C H ,  D Z I A Ł  B U D u W N I C T W  k 
B E T O N O W E G O ,  D Z I \ Ł  P R Z Y B O R M C T W a  1 U R Z Ą D Z E Ń  
D L A  W A R S Z T A T Ó W  R Ę K O D Z I E L N I C Z Y C H ,  G R L P A
J a p o ń s k a  ( 1 3 3 f i r m ) ,  t a r  . h o d o w l a n y  k o n i r e m o n -
T O W Y C H  . L U K S U S O W Y C H ,  B t u Ł A  Z A R Q D O W E G O .  
R A S O W E J  T P  ' O D Y  C H L E W N E J  I O W I E C .  T a R G  D R O B I U .  
G O Ł Ę B I  1 K R Ó L I K Ó W .

50 p r o c .  c n i ż l c *  k o l e j o w a  w  d r o d z e  p o w r o t n e j  
z e  L w o w a  d l a  p r z y j e z d n y c h  z a  o k a z a n i e m  k a r t y  
ł t ą f e g o  w s t ę p u  n a  T a r s i .  25 p r o c e n t o w a  z n i ż k a  
n a  p o l s k i c h  l i n i a c h  l o t n i c z y c h .  S t a ł e  k a r t y  
w s t ę p u  d o  n a b y c i a  p o  c e n i e  z ł .  12 —  w  B i u r a c h  
„ O r b i s u *  i  T a r g ó w  W s c h o d n i c h .  :•!
P r z y d z i a ł  k w a t e r  n a  g ł ó w n y m  d w o r c u  w e  L w o w i e ,  
I n f o r m a c j e  w  Z a r z ą d z i e  T a r g ó w  W s c h o d n i c h .  
L w ó w .  p l a c  w y s t a w o w y .  T e l e f o n  9-64. 77-97 i 77-96.

? 4 4 3 |309 0

PODRĘCZNIKI SZKOLNE
|  do w szystk ich  zak ładów  n au k o w y ch  po leca  w wielkim w yborze  1

: Księgarnia Wacława Mikulskiego j
|  tel. 664. W I L N O ,  W I L E Ń S K A  25, X
X P o n a d to  kupuje , sp rzeda je  oraz zam ien ia  |

i podręczniki używane. j
1 Z am ó w ien ia  z prowinc; i za ła tw ia  odw ro tn ie .2415 0

Wieczorna Szkoła  
Handlowa Dokształcająca

S t o w .  Kupc. i P r z e m y ś l .  C h r z ę ś ć .  w  W i l n i e  ( B i s k u 
p i a  12) p r z y j m u j e  z a p i s y  k a n d y d a t ó w  w  p o n i e 

d z i a ł k i ,  ś r o d y ,  p i ą t k i  o d  g o d z .  6 — 8 w i e c z .  

W a r u n k i  p r z y j ę c i a  d o  kl . I - e j — u k o ń c z e n i e  4 — 5 k l .  
S z k o ł y  P o w s z e c h n e j .  O p ł a t a  3  z ł .  m i e s i ę c z n i e .

m io n  Ohio.
DOM HANDLOWY

Bogusław Marjau B o s ia c k i
w  W ilnie przy ul. Królewskiej 6— 4, tel. 1761

przy  w iększych  zam ów ieniach  rabat.  W a ru n k i  k re 
d y to w e  do  om ówienia. Pwni/m K ierow com  w y so k a  
prow izja  i cen n e  p rem ,e . B rak u 'ące  w ynńary  d o 
s ta rczam y w ciągu 24 godzin. T ele fon iczne  zlecenia 
(telef. Nr. 1761), w ykonujem y dostarcza jąc  tow ar 
przez  um yślnego  lub w łasnym  taborem

W i e  tillo opony. delt. i a lr a ia  do n l  lilio.

OBYWATELE!
N adeszra  u p ragn iona  chwila!

LOSY no a-ej klasy już są do nabycia!
W ielka p op u la rn a  1 n&jBzczęśliwsza ko lek tura

H. MINK0WSKI
C entrala: W arszaw a ,  Nalewki 40. 
tel. 296 35 i 195 31 P  K. 0 .  35-53

Wilno, Niemiecka 35, tei. 13-17
P. K. 0 .  80928.

Lłda, Suw alsk a  28, tel. 136, P. K. O. 20ł39.
Już sprzedaje  SZC ZĘŚL IW E  LO S t do c ej k lasy
wielkiej 19 Polskiej Państwowej Loterjl Klasowej. 
C iągnienie rozpoczyna  łiq d n ia  7 -g j  w rześn ia  
i t rw ać  będzie do dn. 9 października  r.b. włącznie.

Główno 
wygrana

400.000,350.000,150.000,100.000 t t .d .

Ogólna su m a  w ygranych  ponad  28 m i l j o r . j w  zł.

K A Ż D Y  D R U G I  L O S  M U S I  W Y G r t A C l
p n y  małem ry s y k u  są  więc ogromne s zan s e  w ygran ia!  •

Na prowincję w y e j ła m y  losy odwrotną pocztą 
po w piaceni '1 należności n a  którekclwi«K z na- 
0zycn cont w P.K.O. według powyższych numerów.
Uwaga. Kolektura n a sza  uszczęśliwiła  juz  tysląi e 
rodzin przez w ypłacenie  ogrom nych  w ygranych.

Spieszcie do szczęścia i nie spóźniajcie s ię !

Tunnln jest i r i tH — lo so w  jest m ało— Szanso ogromne

7 5 0 . 0 0 0  zł

Kursy Przemysłu Artystycznego
w  Wilnie, p rzy  ul. W ileńskiej  15.

P r z y j m u j ą  s i ę  u c z e n i c e  n a  r o k  s z k o l n y  19 2 9 — 30 
n a  n a s t ę p u j ą c e  k u r s y ;

1. M o d e l o w a n i e  w  z a s t o s o w a n i u  d o  k r a w i e c t w a .
2. H a f t u  a r t y s t y c z n e g o  ( r o b o t y  r ę c z n e  w s z e l k i e 

g o  r o d z a j u ,  j a k  f o l e t y ,  l a l k i ,  p o d u s z k i ,  a b a ż u r y ;  
m a l a r s t w o ;  t k a c t w o ;  k o s z y k a r t t w o ;  h a f t ) ,

3. T k a c t w a  r ę c z n e g o  ( d y w a n y  p e r s k i e  i • m y r -  
n e ń s k i e ,  k i l i m y ,  g o b e l i n y  i s u m a k i ) .

4.  M a l a r s t w a  i 5. G r a f i k i .
S z c z e g ó ł o w y c h  i n f o r m a c y j  u d z i e l a  s i ę  w  K a n c e -  

a r j i  K u r s ó w  p r z y  u l .  W i l e ń s k i e j  15, m .  5.
K u r s y  p r z e n o s z ą  s i ^  d o  n o w o u r z ą d z o n e g o  k o m 

f o r t o w e g o  l o k a l u .   244 5

Jeden m dwa
p o k o j e  d o  w y n a j ę c i a ,  

j  b a l k o n e m ,  w e j ś c i e  f r o n 
t o w e j  d l a  d w ó c h  o s ó b .

Jagiellońska 8 — 18.
_______________________ 24*—

Sprzedam
b u f e t  d o  s l c l e p u  

w bardzo  dobrym  
stanie. D ow iedzieć  się

ul. Dz.elna 10—3.

SPRZEDAM
d  o i u

z ogrodom owocowym 
n a  Zwierzyńou p rzy  ul. 
Dzielnej 1 7 /4 5  z powodu 

wyJazJu zagranicę, 
bardzo tanio. 0  w aru n 
kach  sprzedaży dow. się 

ul. Lwov.ska  1 2 — 4

Poszukuję
E K S P E D JE N T K i

D o w i e d z i e ć  » ię  W A d m .  
K u r .  W i ł .  p o d  « u b  E k s p e 

d i e n t k a .  2 4 4 /

V Klasa \M\ l a l i  P i l i l i
to drugi los wygrywa.
G łów na w ygrana  750.000 ZŁ
C en a  losu 50 zł.. V2 losu 100 zł 

„ całego losu 200 zł.

C iąynienie 7 września. 
Pozostała niewieiKa ilość losów

u ko lek to ra

K. fcorzuchowskiego
Wilno, Zamkowa 9.

Zamiejscowym w ysyłam y pocztą.
24J 7 0 Konto P. K. O. Nr. 80.305.

G 0 T 0 W K Ę
n a  oprocentowanie p r z y j 
mujemy na jpew n ie j '  z a 
bezpieczoną bez ry z y k a  

W ileńskie B iuro  
Kom isow o-Handlsw e  

Mickiewicza 21. tel. 152

HIPOTECZNE
z a b e z p i e c z e n i a  n a  u l o k o 
w a n ą  g o t ó w k ę  z a ł a t w i a  

s o l i d n i e
W ileńskie Biuro  

Kom isowo-Handlowe
Mickiewicza 21. tel. 152

Czy jesttś już członkiem LOPP-u?

i  LE K A R ZE  ■
SHStHianiHaiH&BŁjuiEFm

DOKTÓR

BLUMOAICZ
Choroby weneryczne, 

syfilis i skórne.

Wielka 21.
Od 9 — 1 i 3 — 7. 
(.Telef. 9 21).

DOKTOR MEDYCYNY

A. C Y M B L E R
CHOROBY WENERY

CZNE i SKÓRNE
Elekiroierapja, Diatei 
mia, Słońce górskie, 

Sollui. uw

Mickiewicza 12
róg. Tatarskiej. 

Przyjmuje 9 — 2 1 5 — 7

DOKTÓR

D. Zeldow icż
caoroby  weneryczne, sy  • 
(ilis, t-arządów moezo 

wyoh, Elekiroterap. 
(Diaterm&j 

od 9— 1, od 5 — 8 wlec.

Koble ta-Lakari

Dr. M
kobiece, w eneryczna, n a 
rządów meczów, od 12— 2  

1 od 4 — 6 
ul. MicKiewieza 24

W. Zdr. Nr 152,

Akuszerka

i f i  B n i
przjjm nje od 9 rano 
do 7 w ul Mickie
wicza 80 m. 4. W. Zdr. 

Nr. 3098.

I n u t l i i i i i
gotówkowe przy jm uje  

n& oprocentowanie  
Wileńskie Biuro 

Kemltewe-Handlewo
Mickiewicza 21, te l 152

Skradziono
P .  K .  U .  W i l n o - m . ,  n a  im .  
W i n c e n t e g o  J a s i u k i e w i c z a i  

u n i e w .  s i ę .  2443

KAPITAŁY
procentu ją  się najlepiej i 
najpewniej ulokowane i ą  

przez 
W ileńsk ie  Biuro  

Komisowo- Handlowe * 
Mickiewicza 21, tel, 152

ITi 7Q d z i e w c z y n i e .
(Ji/AUl/U przyjmuję na 
i t a n c j ę  Z g ł a  r a c  a . ę  o- 
1 2 - 1  g .  i o d  2 — 4  g .  u ’ 
Z a k r ę t ó w .  7 m .  10  (b l i z -  

g i m n .  N a -  . r e t . )  
L e o n j a  K o n t r y m ó w n a .

2313—0,

W. SOMERSET MAUGHAM. 2)

Kropla Malajskiej krwi
( Z  cyklu „SAMOTNE DUSZE").

Przekład autoryzow any Janiny SuJkowsKlej.

Zasied li  n ieb aw em  do obiadu . 
H u tch in so n  d a w a o  ju7 nie był w 
K ua la  Solor i od  trzech  m iesięcy 
nie  widział białego człowieka. T o  
też  etarał się ' i c . e s z . r  d o s y t i  
rz ad k im 1 go^ćm 1 Nie m ugł ich p o 
częs tow ać w inem , aic whi ilcy było 
p o d d o s ta tk iem , i p o  obi u Izie wyoo- 
by ł cen n ą  bu te lkę  b en ed y k ty n a .  P a 
now ała  ogólna wesoło«ć. W szyscy 
trzej śmieli się i m ów ih je< len przez 
drug  ego. Izzart czuł się zni.com icie. 
Z d aw a ło  mu się, że nigdy jeszcze  
n ikogo tak  nie polubił, jak H u tch in -  
sona. Błagał go, aby  zawita ł do  K J '  
ala  Solor możliwie p rędko . Camp, o- 
n a  wyłączył z rozm ow y w lekko 
złośliwym celu dan ia  m u nauczk . 
H u tch in so n  zan iedbał go p rz e - n ie 
śm iałość Inżynier ziewnął k d k a  r a 
zy i oznajmił, "e  pó jdzie się p o ło 
żyć. P a n  dom u zaprow adził  i > do 
p rzy g o to w an eg o  dlań pokoju . K iedy  
powrócił,  Izzart zapytał

—  Panu  się ch y b a  jeszcze nie 
spieszy ze „paniem-

— Cóż znowu! N ap.im y się de
szcze!

Siedz’eli i gawędzili. aaj trochę 
sobie podchmielili Hutchinson z w e -  
rzył się gościowi, że żyje z młodą  
Malaiką i ma z n.ą dzieci. cza
sie ODecności Lamp ona kazał swej 
czarnej rodzinie ukryć się za  kuli
sami.

— P e w n e  jp  ą — rzekł, spog ą-

da jąc  w k ierunku d r z w ,  p ro w a d z ą 
cych  do swego p oko ju— ale z rana  
p o k aż ę  p an u  tr.oich malców

W  tej chwi.i rozległo się c.che, 
p łaczliw e zaw odzenie .

— Hallo, obudził się d jabe łek  — 
zauw aży ł H utch inson  i p oszed ł  do 
rzeczonego  pokoju , skąd  wyłonił »ię 
za chwilę z dzieckiem  na rękach. 
Z a  nim °zła k o l  ieta

—  Z ąb k u je— szepną ł  h>ały ojciec 
— i d la tego  ‘ak  grymas..

K o b ’eta  by ła  boso i m iała na  
so b ’e sarong  oraz cienki Liały k a f 
tanik. Była m łoda, miaiu p iękne  
czarne  oczy i na  odezwanie i .ę Iz- 
zn rta  odpow iedz ia ła  sym patycznym , 
w eso łym  uśm iechem . Usiadła i z a 
paliła pap ierosa .  N a grzeczne zapy- 
tan<a gościa odpo  biadała b ez  za 
kłopo tan ia , ale  i b ez  roziewności. 
H u tch  nson  za p y ta ł  jej, czy n e :na  ̂
p iłaby s.ę whisky  z w odą sodow ą, 
ale podziękow ała .  Dw aj mroczy mi 
zaczęl: rozm aw iać pc an g ie1 iku. M a
ła jka ko łysała  się lekko  na ' e 
poch łon ię ta  n .ew iadom em i cichemi 
myś ami.

— B ardzo d o b ra  dz o w czyna  ■ 
m ówił H u tch inson .  — Z a jm u  e się 
dom em  i nie m am  z n ią  żad n eg o  
kłopotu. N a tak .em  dzikiem p u s t 
kowiu n.e m a  człowiek innego  
wy jścia.

— Ja nigdy tego  nie zrobię — 
odparł  Izzart.£— O sta teczn ie  m oże

się człowiek k .edyś  chciec o enić, 
i po tem  trudno  w y b rn ąć  z takiej 
sytuacji. a

— A  k tó żb y  się chciał żen ić1 
K tóra  b iała  ko b ie ta  chc ia łaby  tu  
żyć? Nie zap ro p o n o w ałb y m  tego  
żadnej za nic w świecie.

— T o  zresz tą  k w estja  u p o d o 
bań. W k a ż d y r .  razie m oje e w e n 
tua lne  dzieci b ę d ą  miały b iałą  
matkę.

H u tch inson  spojrzał n a  c iem no
skóre  m aleństw o, ktwre trzym ał na 
rękach . Dziecko uśm iechnę ło  się 
słaDO

— Dziw ne, jak  się człow iek do  
nich p rzy w iązu j :  — aa u ważył. — Je 
żeli to są  w łasne  d: eci fakt, że 
m ają  w e krw trocnę smoły, nie 
zda je  się Wchodzić w grę.

K obieta  spojrza ła  n a  m alca  i 
w staw szy , rzekła , że m u i go zabrać  
do łóżka.

— 1 n a  nas  czas — oznajmił go 
spodarz. — Bóg wic, k tó ra  to już 
godzina.

Izzart odszed ł do sw ego  poko ju  
i o tw orzył okiennice , k tó re  zam kną ł  
s łużący H assen ,  stały tow arzysz  je 
go podróży . Z gas ił  świecę, aby  nie 
p rzyciągała  m oskitów , poczem  u- 
siadł w oknie i zapa trzy ł  sie w ci
chą noc. W yp ite  trunk . w y t i ły  go 
zupe łn ie  ze snu Z d ją ł  ubranie, włu- 
żył sarong  i zapalił  cygaro. N .e ,ył 
już te raz  w dobrym  hurr rze. W i
dok  H udch insona ,  spog lądającego  
czule n a  dziecko poł krwi, wytrącił 
go z równow agi.

— Nie miał p ra w a  obdarzać ich 
życiem  — rzekł do siebie. — T ak ie  
dzieci m e  m ają  w  życiu żadnych  
szans. Ż ad n y c h .  P rzesunął tękamJ 
p o  swoich o o n ażonych  w łochatych  
nogach  i zadrżał. I omimo wszel

kich usiłowali, aby nab rać  łydek, 
nogi jego pozosta iy  p roste  7ak kije 
od mioteł. Jakże je nm nawi dził. 
Nigdy nie schodziły  m u z pamięci.

T y p o w e  nog' k ra jow ca. C hoć n a 
turalnie  trudno  o lepuze nogi uo 
długich butów . W  m u ndurze  w yglądał 
więcej m żd o b rze  'B yłw ysokilpr^esz ło  
sześć stóp  wzrostu) po tężn ie  zb u d o 
w an y  i miał ład n e  czarne wąsiki, 
gęs te  czarne włosy i p ięk n e  w y ra 
ziste czarne  oczy. Był bardzo  przy- 
sto ny i, w iedząc c tern, k ład ł n a 
cisk na  ubranie  Nosił się n “dbale, 
gdy to było w dobrym  tonie, i strojl 
się, gdy tego  w ym agały  okoliczno- 
ici. K ochał wojsko, to tez doznał 

gorzkiego rozczarow ania  gdy pod 
kon iec  wojny zo»tał zwolniony. A m 
bicje m iał 'skrom ne. Chciał mieć dw a  
tysiące  rocznego dochodu, w ydaw ać 
eleganckie  ob iady i służyć w w oj
sku. T ęsk n ił  za  L o n d y n em .

M ieszkała  tam  jego m atka ,  za- 
s tanaw .a ł  się, jakby  się mógł do 
niej przyznać, g d 7by Sie k iedy  za
ręczył z p a n n ą  z dobrej rodzi.iv 
fm e b iedną),  za jak ą  się rozglądał 
w ce lach  m atrym onialnych  Ojciec 
um arł już daw no, a pom uw aż os ta t 
nie lata życia popędził  na  jakimś 
zapad łym  m alajskim  posfe-unL u, 
Izzart by ł p rzek o n an y ,  że n ikt w 
Sem bulu  nie wie nic o jego matc e. 
Żył jed n ak  w ciągłej trw. -Le, z e 
ktoś spo tkaw szy  ja p rzy p ad k iem  w 
L ondynie , doniesie  m ie jscow em  
znajom ym  o jej m ieszanem  p o c h o 
dzeniu. K iedy  żenił się z n ią  *ijciec 
Izzarta. inżynier rządow y, było  ̂to 
bardzo  p ięk n e  stw orzenie , k óre 
przeubraziło  się z biegiem  lat w 
tłustą, s ta rą  k o b ie tę  z siwemi wło
sami i wiecznym p ap ie ro sem  w 
ustach W  chwin śmierci Ojca Izzart

miał d w anaśc ie  lal i mówii po  ma. 
lajsku lepiej niż po angielsku. J e d 
na z ciotek ofiarow ała się zając jego 
w ykszta łcen iem  i par.i Izzart w y je 
ch a ła  z synem  do Auglji. Z am iesz 
k a ła  w u m eb lo w an y ch  aparta ' ei 
ta ch  P o k o je  jej, p rzybr *ne w»chod- 
niemi draperjum i i mnlajsk.emi sre- 
b n  mi. były zaw sze  p rzegrzane  
i duszne. S ta ra  k o b ie ta  m iała  zaw 
sze k łopo ty  z właścicielkami m ie
szkania, k tó re  irytowały się  ż< z o 
staw ia  po  wszystkich ką tach  n ied o 
pałk i pap ierosów . Izzart m-ał je  za 
złe sposób, w jaki zawiera. 1 z nimi 
przyjaźń. Począ tkow o  b y w ała  zaw 
sze rażąco  poufała, po tem  zaczyna ła  
się ,«pizeczac i po  gw ałtow nej sce 
nie w y p ro w ad za ła  się gdzie indziej. 
J ed y n ą  jej lo z ryw kę  sta owilc kino, 
do k tó reg o  uczęszczała  dz ień  w 
dzień. W  dom u nosiła stary ja sk ra 
wy szlafrok, alfc w ychod :ąc przyw 
dziew ała  tak  nadzw yczajne , choć 
b ru d n e  stroje, ż<. syn skręcał się 
formalnie ze w s tydu  i udręczania . 
Kłócił się z n .ą  często  bo  działaiu 
mu na nerw y , ale pom im o to, żywił 
do niej głęboki.; przywiązanie . Ł ą 
czyło ich coś silniejszego niż zwykła 
miłość «ynowska i m tc ie rz y ń  ;ka, 
tak, że pom im o jej w ad, k tó re  d o 
p row adza ły  go do  rozpaczy  Izzart 
tylko w tow arzystw ie  m atki czuł się 
zupełn ie  sw obodm e.
2L Dzięki s tanow isku  ojc i w łasnej 
znajom ości języka  m alajskiego (m at
k a  zawsze m ówiła z nim tym  języ
kiem ) dosta ł się po wojnie na  służbę 
do  su łtana Sem bulu. N aogół dobrze 
m u się powodziło  U praw ia ł z p o 
w o dzen iem  sporty , był silny i a t le 
tyczny. W  klubie w K oala Solor 
m o żn a  było  oglądać puhary , k f r e  
zyskał w H arrow  za biegi i skok;

Późn .e j  'przybyły  do nich .nne za 
golfa i tennisa. Był wesoły  i roz
m ow ny, a prze to  pożądany  w to w a
rzystwie.

P ow in ien  by ł  czuć :>ię „zczęsl.wy,. 
a nosił w  sercu w ieczną  zgryzotę- 
P rag n ą ł  nad ew szy s tk o  popularnością  
której nie osiągał. W  tej chwili zd a 
w ał sobie z tego sp raw ę  in tensyw 
niej niż k iedykolwiek. Z a s ta n a w ia ł ’ 
się, czy ludzie z K uala  Solor, z k tó 
rymi żył n a  tak  przyjacielskiej s to
pie, nie p o de jrzew a ją  go p rz y p ad 
kiem o przym ieszkę  tubylczei krwi . 
Wiedział, coby go spotkało , ffd>by 
to k iedy  wyszło n a  jaw  Nie n azy 
w a łb y  go już w esołym  i tow arzy 
skim człowiekiem, lecz d jabeln ie  
poufałym  osobnikiem Orzekliby, że  
jes t  n iesum ienny n iedbały  jak  
wszyscy m ieszkańcy, a  g dyby  
w spom niał o małżeńs! wie z Di. łą 
kobietą ,  przyjęliby to szyderczym  
chichotem , Och, jakie^ to n iespra
w iedliw i! Co za ro in .c ę  m ogła zro
bić krop .a  krw  tuoylczej w ,ego  
żyłach, a  jednak , w iedząc o tern, 
spodziew al.by się w każdej chwili,, 
że w ’akimś kry tycznym  m om encie  
zaw iedzie po łożone  w sobie zaufanie. 
W">zyscy wiedzą, że n :e m ożna  do- 
w ierząc  E uro-A zjatom  i że predzej 
czy później k ażd y  z i ch dopuści 
się h an iebnego  czynu. 1 on o tern 
wiedział i zad aw a ł sobie pytan ie ,  
czy nie z aw o d zą  w łasn .e  d latego, 
i e  się ludzie tego  po  nich sp o d z ie 
wają . Biedne w yrzutki n ie  m a ją  
żad n y ch  szans!

Z a p  ał głośno kogut. Już chyba  
bardzo  późno! Brr! Jak chłodno!/ 
P o ł t - y ł  się do łó:.ka.

(D c. n.)
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